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Uprasza się o wczesne nadsyłanie pieniędzy nre 
numeracyjnych i wyraźne wypisanie nazwiska i miei 
sca odbioru, a jeżli można o nadesłanie dawnego 
adresu drukowanego. e

Prenumerata liczy się tylko od I g o  k a ż d e i r o
I l l lC S l^ C ft s

1 Cr » ™ A 8 lJ “  28 ^anióą, ogłoszona jest ale każdego numeru.

a i r a k t w  3 0  m a r c a .

Podstawą politycznego położenia Europy 
jest w tej chwili stosunek Prus do Austryi. Dla 
tego każdy objaw niechęci Prus ku Austryi, 
f hoćby tylko przez półurzędowe dzienniki w y­
rażonej, nabiera znaczenia faktu politycznego.

. “ tme zaczepki pruskie, po niejakiej przer-
W!u P,ouowloue Przed parą dniami, dały po­
wód do przypuszczeń rozlicznych, wiązanych 
o z wyborami węgierskiemi, to nawet z rezo- 

lucyą g^licyjskćj, w każdym zaś razie miały 
służyć za oznakę niezadowolenia gabinetu ber 
lińskiego z Austryi. Inne znów źródła wska 
żywały, że napaści dziennikarskie na Au- 
stryę miały na celu sparaliżować kroki pe­
wnego stronnictwa u dworu pruskiego, któ­
re doradza zbliżenie się ku Austryi.

Nie możemy wybierać między temi domy­
słami, lecz wszystkie one bądź osobno bądź 
razem wzięte, służą za dowód, iż stosunek 
obustronny Austryi i Prus rozstrzyga o przy­
mierzach europejskich, o postawie politycz­
nej państw a w następstwie tego o kwestyi 
pokoju lub wojny, a przeto jest podstawą po­
łożenia politycznego. Od czasu rozbicia tak 
zwanego świętego przymierza, czego doko 
nał Napoleon H I, Aitstrya straciła punk 
oparcia s i ę , bo zamiast szukać go w sobie 
samej, w charakterze państwa różnorodnego, 
który pozwalał jej być ogniskiem równo­
cześnie dla trzech głównych potęg narodo­
wych , starała się jedynie o zyskanie prze­
wagi w Niemczech, by przez Niemcy pano­
wać w środkowej Europie. Gdy się zaś nie- 
powiódł zjazd frankfurcki, przyjęła podań: 
sobie zdradliwie rękę Prus, i w ich intere­
sie działając u dolnej Elby, nieznałazła innego 
wyboru, jak albo uznać supremacye Prus 
albo o nią walczyć.
, wojny 1866 r. kilkakrotne robiono kroki

erlina- aby Austryę przyciągnąć. W Wie- 
,zamykano się jednak zawsze w tak

w vi»iJ iP-°lityce »wolneJ' r<*kia» która była 
ynalazkiem pruskim i dla Prus bardzo do-

r o z o S L  różnorodne interesa Austryi, jej
kwestvarnigramce ’ k!Óre ze wszystkiemi 
wprowadzał euroPeJ8kiemi w bezpośrednią 

P ały styczność, nie dozwalały i ej 
zachowywać się neutralnie w żadnej w J 
żmejszej sprawie. Skutkiem tego było, że 
mogli się na Austryę zmawiać jej sąsiedzi 
i zadawać jej ciężkie klęski.

Powrót do przyjaźni z Prusami wymagał­
by dziś zupełnego zrzeczenia się udzielno- 
ści, bo przymierze pruskie byłoby tylko mo­
stem do dawnego potrójnego przymierza au- 
stryacko - prusko - rosyjskiego, w któremby 
Austrya musiała przyjąć ciężkie warunki pod 
względem polityki niemieckiej, jak słowiań 
skiej i wschodniej. Jest w Wiedniu pewne 
ftrotiuietwo, które mniema, że nowa przy- 

2  Prusami dałaby Austryi bezpieczeń- 
źad° * P°kój- Mniema ono, że przymierze to 
nie b^Ck °l^arów nie nałożyłoby Austryi, 
P r u s o ^ 0’ że Auatrya musiałaby dopomódz 
miec zae»rnięcia południowych Nie-
styczne. S L ® 087’ Pfnsl™ ‘
niem Się .\f ,.!  rze to byłotty wl«*m« ° dda-

Wykazaliś -na *askS * niełaskę, 
przymierze dawniej, że również
by Austrya o k u S ^ -  1 Włóchami mu8iała' 
żadnych widoków ^ !eIkie.mi ofiarami, bez

• ________ - Ula BIaKio a nororlmiowiaoków ar» v r .  7 A—
pierwsza na krok; • siel)ie’ a naraŻ0Da 
przedmiotem takiego ° lePrzy iaclel8kie. Bo 
i Franeyi mogłyby C yinierza dla Austryi 
Włoch zaA nagrodą u £ * J ? k°  PrU8y 5 dlas r o o ą  u«ftęp«tW0. z e  8 tro n y  ta k

Franeyi co do Rzymu, jak Austryi ze wzglę­
du na Tyrol południowy albo nawet i Istryę.

Między przyjaźnią a nieprzyjaźnią prusk: 
pozostaje tylko polityka wyłącznie własna, 
nie wiążąca się z nikim. Ale dla takiej po­
lityki potrzeba czegoś więcej, jak urządzeń 
militarnych i środków finansowych, potrzeba 
bowiem udzielnego rozwoju ludów monar­
chię austryacką składających. Dotychczaso­
wa polityka rządowa wobec Czech i Gali- 
cyi zużywa siły państwa jak i siły obu 
krajów stawiających mniej więcej opór cen- 
tralizacyjnym popędom, zamiast, coby te si­
ły dały się stokroć potężniej użyć dla 
potęgi państwa.

Trudno zaiste byłoby uwierzyć, jak dla 
uratowania przewagi duchowi niemieckiemu 
nie w krajach niemieckich monarchii au- 
stryackiej, lecz w obcych temu żywiołowi, 
oddawano kraje nie niemieckie na wszystkie 
pokusy wpływów obcych; jak nawet propa 
jowano w krajach niemieckich ideę centra 
izacyjną, która wyzyskiwaną była na ko­

rzyść nie Austryi, lecz Prus, jako ciała po- 
ityczno-narodowgo; jak przeciw żywiołom 

słowiańskim na południu, które po za gra­
nicami Austryi nie miały dla siebie intere­
su, a przeto były wyłącznie austryackiemi, 
stawiano żywioł włoski, który też wzmógł 
się i zapuścił korzenie swoje w posiadło- 
iiciach austryackich. Rzeczpospolita wenecka 
mniej zdziałała dla zwłoszczenia Istryi i 
Jalmacyi aniżeli Austrya. Wszystkie zdoby­

cze dla Niemiec doko ay wane przez rząd au- 
stryacki na Morawie i Szlązku za pomocą 
szkół niemieckich, urzędników niemieckich i 
sądów niemieckich: to jakby umyślne torowa 
nie Prusom drogi w głąb Austryi; wszy­
stkie utrapienia jakich doznawała Galicya, 
wyzyskiwanie żywiołu ruskiego w celu u- 
pokorzenia polskiej narodowości, a przynaj­
mniej w myśl starej zasady autokratycznej 
rozdwajania, otwarły granice Austryi kno 
waniom moskiewskim. Czechy i Galicya mi 
rao takiego nacisku z jednej' strony germa- 
nizmu, z drugiej moskwicizmu pod firm:, 
pansławiańską, opierają się jeszcze obóm 
zarówno w zdrowszej części narodu; ale do 
tąd nie odniosła w Wiedniu zwycięztwa 
zdrowa polityka, która nakazuje taką dać 
pomoc żywiołom narodowym w obu tych kra­
jach, aby one stały się potężną tarczą monar­
chii przeciw wszelkiemu naciskowi zewnę 
trznemu. v

Inuą zupełnie przybrałaby w takim Stanie 
rzeczy postawę Austrya wobec Prus aniżel 
dotychczas. Obojętnem bowiem byłoby wte 
dy dla rządu berlińskiego, co robi wydzie 
dziczony król w Hietzingu; a co większa, 
Prusy nie byłybjf zmuszone stać na straży 
intefeśÓw rosyjskich w Polsce, a nawet sta- 
cya Hohenzollernów w Rumunii mogłaby 
pm iast iść w służbę interesom rosyjskim, 
stać się dla nich przeszkodą i jak klinem 
rozczepiać uniwersalną monarchię słowiań- 
sko-moskiewską na Wschodzie.

Stanowisko więc Austryi do Prus zawi 
do nie tyle od ubiegania się Austryi za 
irzymierzami zewnętrzuemi, ile raczej ot 
tojęcia zadania swego wobec Niemiec i Ro- 
tyi, a przeto od‘ stanowiska względem PrUs 

od wewnętrznej polityki swojej opartej na 
iecentralicyi narodowej.

nia. Wejście w życie kilkn zakładów kredytowych 
bliska nadzieja nowych ; linij kolei, to wszystko 
razem łączy się, aby poruszyć wreszcie zardze­
wiałą machinę naszego wiejskiego włodarstwa z 
dotychczasowego status quo.

Ale bui jaż do tego był ostatni czas — bieda 
ogólna zdawało się, że doszła do swego kulmina- 
eyjnego punktn ; a stosunki wiejskie zwłaszcza w 
niektórych okolicach stawały się prawie uiemoże- 
bnemi. Nie na samem Wstecznictwie naszego go­
spodarstwa cięży za to wina, bo niebrak było lu 
dzi ożywionych poczuciem konieczności postępu 
Nie brakło sporadycznych prób i usiłowań nada­
nia nowego kierunku gfc^podarstwu, wzbudzenia 
nowych dźwigni, przeuaturzenia się niejauo z da­
wnego pana i dziedzica w przemysłowca i przed­
siębiorczego fabrykanta cLleba, który niezrywając 
dawnej więzi łączącej" dwór z gromadą, usiłuje 
działać na gminę już nje powagą stanu, ale skut 
łnem i rezultatem postępowej pracy.

Wszelako skutki uieodpowiadały dotychczas 
wcale szlachetnym i rabyonalayin pobudkom lu 
dzi ożywionych tern poczuciem potrzeby postępu. 
Walcząc z uegacyą "calęg0 8półeczeństwa, z de- 
moralizacyą, próżniactwem i wieloma przywarami 
uaszego ludu, z lichwą żydowską, często z wła 
sberni nawyczkami, bez doświadczenia, bez kapi­
tałów, bez instytucyj kredytowych w kraju, bez 
protekcyi odpowiedniej p raw i włkdz, które prze
oiurmin c ła u c ia h /  ń Inor . ~__.     1

ISHfiSPOSDBMCYA CZASU-
Z e  w s i  28 marca.

Pogadanka moja dzisiejsza nie będzie miała 
*2*1? ru. czysto gospodarskiego, ale wybaczcie, 

8zPa ,t»ch poświęconych polityce dotkuę w
*e warunków rolnictwa i stanu obecnego 

gospodarstwa wiejskiego. 8
i !iZ® 8tosnnlŁi wieiskie zdaleka tylko nęcić mo 

g4 lddki, co spędziwszy żyćie w micśriie za bin 
rem iub kontuarem, zachoWali jeszcze pewdą sla 
>osć do sielanki. Raz stawszy się dziedzicami 

jakżeż prędko pozbywają się tych różowych wy­
obrażeń o życiu wiejskiem, które od lat z okła­
dem dwudziestu stopniowo coraz uciążliwsźem co­
raz niewdzięczuiejszem się stawało.

Nie chciałbym powracać do znanych skarg i u 
żalań, gdyby świeże objawy nie rokowały bliskiej 
a koniecznej zmiany. Czy korzystnej? na to przy­
sz ło ś  odpówie, ale to pewntf, że je ś l i  dwadzib- 
śefa lat minionych od zmiany stosumków włościań-1 
skich nader słabe zostawiło ślady postępu, to od 
dwóch lat ten ruch, który po ostatnich Wstrząśnie 
niach nietylko w sferze polityki; ale silniej jeszcze 
w sferze ekonomiczno-prZemysłowfej siif objawił, 
nie w  samych mikstach daje się uczuwać, z dłu­
giego uśpienia budząc pewne życie 1 wyrywając 
landel i kredyt z rąk dotychczas Uaających ich 
monopol — sięga jńź on i do wsi. Nie są także 
>ez wpływu na objawiającą się zmianę ustawo­

dawcze reform^, jak zniesienie więzietria za dłu 
gi, ograniczeń lirbWoWyćh i wolność parcelowa-

ciwnie stawiały długo systematyczne zapory wszel 
kiemu postępowi; — hazardując się często zbyt 
śmiało a niedopiluowując dość gorliwie swego 
przedsięwzięcia, nasi dotychozasowi postępowcy 
padali ofiarą zacofania ogólnego, jeżli można użyć 
w tym razie porównania jako piooiery w walce, 
jako zwiastuny nowej idei, która się jeszcze nie- 
dość w nich wyrobiła i do której przyjęcia nie 
było pole przygotowanem. a stosunki nie były je ­
szcze dojrzały.

To też ci, że zatrzymamy tę nazwę, postępowcy 
wystawieni byli na ironiczue pociski wsteczników, 
tem więcej, że ostatni przetrzymywali ich w wal­
ce z tak trudnemi stosunkami, i dłużej opierali 
się upadkowi, niż ci, którzy heroiczuemi chcieli ra­
tować się środkami. Patrzy mując gospodarstwo w 
stanie przedpańszczyzniauem ci wstecznicy, bojący 
się nowatorstw, swoim biercym konserwatyzmem zy­
skiwali tylko na czasie, oddalali od siebie nieu­
niknioną rumę i upadek, który wcześniej czy pó­
źniej mnmał przyjść dla gospodarstwa, które nie- 
rniało już dawnych warunków a pozostało na da- 
wayip stopniu.

Zawody pierwszych, zacofanie drugich tłomaczy 
wszelako zupełny b ra ł środków ogólnych, zarad­
czych. Usiłowaniem sporadyczneia kilku ładzi uie 
da się przeistoczyć stanu rzeczy w całym kraju, 
zwłaszcza g d y  tak wielkie zadania nie tylko go 
spodarśkie, ale ekonomiczne i społeczne czekały 
rozwiązania, zanim o postępie mogła być mowa.

Czy prżystąpibno do rozwiązania tych zadań 
społecznych i ekonomicznych w samym ich zaro­
dzie? nie sądzimy. Słabe jeszcze oznaki krzątania 
się około oświaty ludu, i nieodłęcznego z nią po 
czacia potrzeby pracy; jeszcze wiele pola leży 
odłogiem pod względem nieznżytkowanego bogac­
twa kraju. W każdym razie od niedawna zaszło 
wiele zulian, które już zaczęły oddziaływać na 
stosunki wiejskie.

Ułatwienie kredytu przez kilka nowych insty 
tucyj nie omieszka obniżyć stopy procentowej, 
która dotychczas przechodziła wszelką praktyko­
waną miarę. Wolność parcelowania stawia pro­
blemat zupełnego przeistoczenia się kształtu wła­
sności ziemi. Z większemi kompletami topnieją­
ce* . powoli zniknie W wielkiej części cała wa?- 
stwa dotychczasowych właścicieli ziemskich Na 
bywcami są wyłącznie chłopi, nie wszędzie mający 
kap. ały ale wszędzie mający żądzę nabywania 
ziemi. Aby tę żądzę zaspokoić zadłuża sie chłoń 
płaci 100%  od 100 byle kawałek ziemi nabyć. 
Z tego wszystkiego jedno jest tylko pewnem, że 
gospodarstwo w dzisiejszym ogóloym je^ó ‘stanie 
nie da Się dłużej utrzymać.

Postęp, który dziś nagle się pojawia, przychodzi 
do nas nie stopniowo, ale że tak powiemy z przy 
czynami i skutkami swemi odraz u, d latego  dzia­
łanie jego może być dwojakiem ujemnem i dodat- 
niem zarazem. Jednych spycha do nędzy, innych 
podżwignąó może. Jest mieczem obosiecznym, a 
od sposobu jego użycia zależy, czy on dobije lub 
odrodzi stan naszego gospodarstwa, czy do swego 
zupełnego zwycięstwa będzie potrzebował przejść 
jeszcze po gruzach mieńia tych, którzy mu nie- 
zdołali sprostać, czy przeciwnie pokrzepi i podniesie 
upadłych, walką ustawiczną P6* zniszczonych 
właścicieli ziemi, którzy nie tylko ponosili ofiary 
irzeistoczenia stosunków ekonomicznych, ale także 

ofiary obywatelskich obowiązków i narodowych 
nieszczęść. W szeregu dalszych listów przyjdzie 
mi dotknąć niejednego szczegółu.

Mimo artykułów ministeryalnych dzienników bel 
gijskieb, rezultat pomyśluy układów między Frau- 
cyą i Belgią podających w wątpliwość, sprawa ta 
w niedługim czasie zgodnie z widokami Franeyi 
załatwioną zostanie. Przyjazd do Paryża p. Fró- 
re-Orban o kilka dni opóźnionym został; utrzymu­
ją, że osobiste porozumienie się belgijskiego pre­
zesa ministrów z rządem fraueuskim uczyni może 
niepotrzebne* ustanowienie zapowiedzianej dekla- 
raoyą z 23 marca międzynarodowćj komisyi. 0 - 
pinia ta jednakże nie ma podstawy, przyjazd al 
bowiem p. Frere-Orbau ma na celu porozumienie 
się co do kontraktów, zawartych przez francuską 
kompanią wschodnią, których uznać dotychczas 
podobno rząd belgijski się wzbrania.

Pan de Grammont miał kilkakrotne posłuchanie 
u Cesarza; w niedzielę zaś opuszcza Paryż i po­
wraca do Wiednia. Osobiste porozumienie się z 
Cesarzem co do toczących się z Anstryą układów 
było, jak utrzymują, tej podróży powodem. Nie 
przesądzając gabinetowych tajemnic, trudno nie 
widzieć jednakże, że Francya, Austrya i Włochy, 
jakby jeden antiprnski obóz tworzyć już dziś za­
czynają, i że tak samo widzą to Prusy, co gwał 
towny ton dzienników pruskich najlepiej to po 
nwiadcza.

Minister spraw zagranicznych p. de la Valette 
stracił żonę, i z tego powodu na kilka dni Paryż 
opuścił.

W sferach rządowych głównie kwestyą wybo­
rów zajmują się; a jak  opozycya uczucia niepriy- 
chylne dla rządu za pomocą pism i broszur roz­
powszechniać się stara, tak i rząd tejże samej 
przeciwko niej używa broni. Sprawozdanie ze zgro­
madzeń publicznych, które w ogóle taką gwałto­
wnością i tak szalonemi doktrynami odznaczają 
się, z rozporządzenia rządu po całej Franeyi roz- 
rzuconćm zostało; obecnie ma wyjść z druku bro­
szura pod tytułem „Postęp spółeczny" wykazująca, 
ile Fraucya zyskała za drugiego cesarstwa pod 
względem spółecznego i ekonomicznego rozwoju.

Wybory mają się odbyć w dniach 29, 30, i 31 
maja; obecna więc Izba spieszyć się musi, aby 
indżet zawotowała, tem bardziej, że deputowani 

r&dziby co prędzej udać się do swoich departs 
mentów, i osobiście kandydaturę swoją popierać. 
Walka będzie nader żywą: wielu członków Izby 
prawodawczej z r. 1849 postawiło kandydatnry 
swoje, wszystkie stronnictwa podają sobie rękę, 
aby kandydatów rządowych nie dopuścić.

Wiadomość, podana przez niektóre dzienniki, iż 
rząd zamierza powiększyć korpus, zajmujący Pań­
stwo Kościelne, jest uajzupełuićj fałszywą. Krok 
podobny w obec stosunków, jakie dziś łąozą rząd 
włoski z francuskim jest niemożliwym, i te t u  
blic stanowczo też tej pogłosce zaprzecza.

Rząd odkrył podobno spisek, mający na celu o- 
balenie cesarstwa. Kilkanaście osób w skutek tego 
uwięzionych zostało, jako obwinionych o zamach 
przeciwko bezpieczećstwn państwa; i śledztwo są 
dowe się toczy. Między uwięzionemi znajduje się 
niejaki Budaille, nauczyciel prywatny, który kil 
ka zgromadzeń publicznych u siebie urządzał, i 
z gwałtowności opiuij swoich stał się głośnym w 
Paryżu. Na tukiem zebraniu, które przed kilku 
dniami miało miejsce, jeden z mówców, tak zwa- 
uycb „ochotników słowa" zawołał: „Zatknijmy 
sztandar rewolucyjny, krew pociecze, lecz cóż to 
szkodzi 1 Potrzeba krwi, aby spółeczeństwo odno­
wić się mogło, aby wydarte prawa znów nam wró­
cone zostały. Śmiało więc, obudźmy się! Z walki 
która się rozpocznie, nowa era zabłyśnie!"

Dzienniki rządowe sprawiedliwie dowodzą, że 
zuchwałe te przeciwko rządowi wystąpienia naj­
lepiej siłę jego wykazują, bo gdy za monarchii 
lipcowej i za rzeczypospolitej podobne objawy 
rzucały postrach ogólny, obecnie żadnego prawie 
nie sprawiają wrażenia. Francya czuje, że ma 
rząd silny i zdolny ją  zabezpieczyć od anarchii, 
którą jej tak zwani demokraci socyaliści grożą; 
i dla zabezpieczenia się właśnie od nieb, wiele 
nawet błędów rządowi cesarskiemu wybacza. W 
Ićm źródło jego potęgi, i w tem rękojmia jego 
trwałości.

P a r y *  26 marca.

- i -  Cesarz Napoleon zagaił posiedzenie Rady 
stanu, które się odbyło we wtorek zrana w Tuil- 
leryjskim pałacu, mową, która raczej do obecnej 
ogóluej sytnacyi Franeyi odnosi się, aniżeli do 
speeyalnej kwestyi, jaka R»d§ stanu zajmowała.

Rzecz chodziła o książeczki robotnicze, których 
skasowania robotnicy domagają się już oddawna, 
czynią ich bowiem zależnymi od majstrów i przed­
siębiorców; i w pewnym rodzaju służebności u- 
trzymują. Cesarz wyraził się za zniesieniem tych 
książeczek, ate głównie tę myśl podniósł, że czy 
niąc zadosyć słusznym wymaganiom postępu, z 
energią bronić będzie publicznego porządku prze­
ciw wszystkim namiętnym teoryom anarchii i wy­
wrotu. Dzienniki różnych odcieni rozmaicie tę mo 
wę cesarza komentują; pomijając jednakże dyty- 
rambićzne uwielbienia organów półurzędowych, tru­
dno nfedopatrzeć w niej tego samego kierunku, 
jak i Ideje Napoleońskie i zniesienie pauperyzmu o 
żywią, kierunku, który najważniejszy może ele­
ment polityki Napoleona III stauowi.

P e t e r s b u r g -  22 marca.

ijądz biskup Kuziemski zaledwie wstąpiwszy 
w grańice Królestwa Kongresowego poszedł w Hru­
bieszowie do katolickiego kościoła dla odprawie- 
oia nabożeństwa, i wówczas postępek biskapa na- 
ruszający policyjny zakaz wielce się Moskalom 
nie podobał: nie przeszło potem trzech miesięcy 
od przyjazdu Biskupa, kiedy się pojawił okólnik 
kon8y»torza dyecezyi chełmskiej do proboszczów, 
zabraniający księżom unickim odprawiania nabo 
żeństwa w kościołach katolicko-łacińskicb, i na- 
odwrót. Wkrótce potem pojawiły się inne rozpo­
rządzenia konsystoryalne nacechowane tym samym 
duchem /ozdwąjania dwóch katclickich obrządków 
Ponieważ rząd przesyłał podobnego rodzaju na 
kazy, a nawet karał grzywnami wiernych należ" 
cyoh do jednego z obrządków, jeżli uczęszczali do 
kościołów obrządku drugiego, cóż więc dziwnego, 
że księża uniccy biorąc przykład z biskupa Kn- 
ziemskiego póczytywali rozporządzenie konsysto- 
rza za niezgodne z opinią samego biskupa, tak 
jak  nie jest ono zgodne z praktyką i opiniami 
przeszłości i całego dzisiejszego duchowieństwa 
Ksiądz Kuziemski pokazał jednakże, iż rzeczy w i 
ście zapatrywanie jego zmieniło się, czem wywo 
łał straszne niezadowolenie u całego podwładnego 
mu kleru unickiego. Ostatnie „posłanie" biskupa 
potwierdza wszystkie rozporządzenia konsystury- 
alne, a mianowicie srogo zakazuje księżom odpra­
wiać nabożeństw albo pozwalać odprawiać je w 
" ;óściołach, tudzież przez księży drogiego obrząd- 

u. Dalej nakazuje „posłanie* zaprzestać używa- 
vch i dobrze ludowi znanych pieśni, różańców i 

litanij śpiewanych w kościołach unickich n.a wzór 
obrządku łacińskiego; pragnie ono zaprowadzenia 
śpiewów staro-słowiańskich znanych aeminarzy 
storn a niezrozumiałych dla ludu, i już z tego 
względii wstrętnych dia niego. Wogóle biskup wy­

raża zdanie, że kościół unicki przyjął dogmaty 
katolickie, ale nic potrzebuje się zbliżać do ob­
rządku łacińskiego, że zatem należy powrócić do 
słowiańskich form nabożeństwa. Starosłowiański 
język nieco spolszczony służy wprawdzie przy 
nabożeństwach unickich zamiast łaciny; ale formy 
wschodniego kościoła dawno zostały zapomniane 
i wyszły z użycia, wiele z nich nie odpowiada 
potrzebom ludności, a wprowadzanie rozdwojenia 
pomiędzy dwa katolickie obrządki było stałą mo­
skiewską taktyką dla przymuszenia do prawosła­
wia. Snać biskup zapomniał, że takie rozdwoje­
nie jest^ przeciwne i szkodliwe katolicyzmowi, że 
ksiądz Siemaszko zupełnie tak samo rozpoczął • 
miałżeby ksiądz biskup tam szukać wzorów po­
stępowania?

Wszelkie rozporządzenia rządu rosyjskiego wzglę­
dem katolików są nacechowane zamiarem zn i­
szczenia kościoła. Jeżeli kto o tem powątpiewa, 
dość mu zajrzeć w listę ciągle konfiskowanych 
kościołów katolickich a wyposażeń cerkwi rosyj­
skich. Niezbyt dawno postanowiono zwiększyć 
liczbę cerkwi i przeznaczono specyalne pieniądze 
na budowę nowych świątyń prawosławnych w pro- 
wincyaeh Zabranych. W Królestwie Kongresowem 
istnieje już od lat kilku przy Komitecie Urządza­
jącym oddzielna komisya zajmująca się rozpo­
wszechnianiem prawosławia, i oddzielne fundusze 
8A jej w tym celu pornczone. Za te pieniądze sta- 
uęły cerkwie w Górze Kalwaryi, Piotrkowie, Pło- 
ck“ • i?mo6oin (przerobiona z unickiego kościoła 
tak jak  w Hrubieszowie i kilku innych miejscach), 
a obecnie chcą wybudować cerkiew w Często­
chowie. Rozumie się, że potrzeba tych cerkwi nie 
istnieje w kraju katolickim, a koszta ciężą na lu­
dności, podobnie jak nadzwyczajna dotacya popów 
na Litwie i Rosi udziela się z kontrybucyi po­
bieranej z polskich właścicieli. W duchu tych roz­
porządzeń wymagają obecnie od wszystkich keię- 
ży katolickich kończących seminaryum, aby się 
wykazali dokładną znajomością języka i history: 
rosyjskiej. Polecenie rzeczone ma być w związku 
z zamiarem wprowadzenia języka rosyjskiego jako 
wykładowego do seminaryum a jako kościelnego 
do obrządków kościoła katolickiego i innych wy­
znań. Może to być tylko uważane jako środek 
przygotowawczy, w razie, gdyby dały aie usunąć 
przeszkody urzeczywistnienia zamiarów rządu. J a k  
niedawno doniósłem, zdaje się to być nieprawdo- 
Hidobuem, gdyż rząd napotkał wszędzie silną 
opozycyę u ludzi przenikających prawdziwe za­
miary owej mniemanej tolerancyi.

W Wilnie zaczynają uważać potrzebę założenia 
wyższego zakładu naukowego; w jakim jednak 
celu myśl ta ma być urzeczywistnioną, dowodzi 
pomysł nie zakładania uniwersytetu ale ntworze- 
f  ? k?donłI1 duchownej prawosławnej, jako
fakultetu teologiczoego, jeszcze jednego wydziału 
nauk historyczno.filologicznycb. Innemi słowy ma­
ją tam stworzyć w centrze propagandy prawo­
sławnej, środkowy punkt propagandy pansław i- 
stycznej, a raczej moskiewskiej. Przewidują że 
Głowacki czy Gołowackoj, jak  się nazywa, zósta- 
uie dziekanem tego fakultetu.

Wiele tu bardzo piszą o odezwie niejakiego 
Friedmana do Izraelitów hussydów. Jest on sy­
nem bardzo znanego pomiędzy hussydami 
czyli Cadykami rabina Srula. Żył rabin Srnl w 
kijowskiej guberni powiecie Nowogrodzkim, a sła­
wa jego mądrości ściągała do niego współwyznaw­
ców z całej Polski, nawet galicyjscy żydzi nawie­
dzali go, oraz z Bukowiny i Wołoszczyzny, 0 ile 
należeli do Hussydów, czyli jakby ich nazwać mo­
żna starowierców. Pielgrzymki podohne zwróciły 
uwagę ówczesnego samowładnego pana na Rusi 
Bibikowa, rozkazał Srula uwięzić i trzymał eo 
w więzieniu lat kilka bez powodu. Męczeństwo 
podniosło rabina w oczach Hussydów i przy pomo­
cy znacznych funduszów potrafili ułatwić mn „r& srr  sstfus* s
cudowi uratowanie jego, tem wiecei PJ zyPl8ywal 
znaczenie. Wiara Srula nrzeszłl n Q r08ł“ Je6° 
ale szczególniej jeden z tych uastępców ^adzw y- 
czajne zyskał uznanie, * powodu s w e f  bezintere­
sowności, n iety lko  bowiem tłomaczył swoim wy- 
zuawcom, że jest równym im człowiekiem, że 
m aw iałDIe P°? a “ ocy leczenia* ale nadto od- 
f S I S S  pizyJmt!wau,a wszelkich podarunków, 
h , , 1 hojnie obsypywano. Skromność jego 
wzbudzała coraz więcej zaufania, gdy niespodzia­
nie przeniósł się do Czerniowiec i ztamtąd prze­
brawszy się po europejsku, rozesłał list otwarty 
do wszystkich Hassydów, wypierając się błędów 
bassydyzmu. Powiada o d ,  i ź  do śmieroi chce po­
zostać żydem , ale uważa za stosowne występo­
wać przeciw zabobonom związanym z bassydy- 
zraem. List jego miał silne zrobić wzburzenie po­
między Hassydami na Rusi i Besarabii; jedni o- 
powiadają, że rabin dostał pomieszania zmysłów 
inDi zarzucają mu chęć przejścia na jedną z re- 
ligij chrześciańskieb. Friedmann ma być człowie­
kiem bardzo wykształconym, czas swego ducho­
wnego nieledwie prorockiego stanowiska użył na 
nankę: mówi kilkoma językami. W Czerniowcach 
zamieszkał u jednego ze swoich przyjaciół także 
izraelity. *

W i e d e ń  29 marca. W łaśnie m inelv czterv 
late, kiedy D e a k  w Święta Wielkauocne r. 1865 
ogłosił sławny swój artykuł o potrzebie porozu­
mienia się między koroną a narodem węgierskim. 
Słowa Deaka były pierwszem hasłem do ugody, 
k“ re" ."  przyklasnęła większość narodu. Nieco 
póżmćj N. Pan przybył do Pesztu i konferował 
dłuższy czas z Deakiem. Odtąd wypadki szły 
przyśpieszonym krokiem; zwołany sejm węgier­
ski uchwalił znany elaborat, wypracowany przez 
komisyą67in, a uchwalę tępołożył zagłów oą pod­
walinę kompromisu z Anstryą. Naród węgier­
ski zupełną odzyskał samodzielność, a spólność 
jego z monarchią austryacką oznaczać miały de- 
legacye, ministeryum państwowe i armia. Koro-
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nacya N. Pana na króla węgierskiego była uro­
czystą sankcyą ugody węgiersko-austryackiój.

Oziś po upływie lat czterech wielka część na­
rodu uzyskane koncesye zaczyna uważać za nie­
dostateczne, a  najsilniejszym objawem niezadowo­
lenia tego są świeże wybory do sejmu węgier­
skiego. Opozycya wychodzi bowiem z tego stano­
w iska, że pierwotnie w r. 1865 naród węgierski 
mniejszych mógł żądać ustępstw, aniżeli w r. 1866 
i 1867, kiedy monarchia austryacka była osłabio­
ną po klęskach w kampanii z Prusami. W zna­
czącym artykule wstępnym Pester Lloyd zbija te 
zarzuty i wykazuje korzyści, jakie Węgry osią­
gnęły w skutek ugody z Austryą. Pomijamy wy­
wody Lloyda co do korzyści w dziedzinie spraw 
wewnętrznych, bo te są zbyt namacalne i nie po­
trzebują bliższego wyjaśnienia, ale ważne są w ska­
zówki organu Deaka pod względem wpływu Węgier 
na sprawy zagraniozne monarchii. Aż do r. 1866 
polityka austryacka była polityką dynastyczną; 
Włochy siłą zaprzągnięto do rydwanu austryackie- 
go, w Niemczech dążono do hegemoii, Węgry u 
ważano za przyrostek Austryi, przeznaczony do 
podatku krwi i mienia na cele dynastyi Habsbur­
gów. Po ugodzie z Węgrami sprzeczność między 
polityką zagraniczną monarchii a interesami Wę­
gier ietnieć przestała; polityka dynastyi Habsbur­
gów już nie grawituje ku zachodowi, i odtąd po­
zostaje w zgodzie z zdrową polityką węgierską. 
Z Włochami zatargi są już niemożebne, a powa­
ga Węgier jest dostateczną, aby przeszkodzić 
wszelkiej wojnie z Niemcami, jeżeli interes Wę­
gier jej nie wymaga. Kwestya niemiecka j a k o  t a ­
k a  dla Węgier już nie istnieje, a cała polityka 
co do linii Menu, dla Węgier ma tylko o tyle pe­
wne znaczenie, o ile zostaje w związku z kwe­
sty ą w s c h o d n i ą .

Pester Lloyd podnosząc to świetne stanowisko, 
jak ie  Węgry obecnie zajmują, dowodzi, że i n- 
miarkowana lewica musi być zadowoloną z podo­
bnego reznltatu. Przechodząc do pogłosek o zbli­
żeniu się prawicy do umiarkowanej lewicy, uwa­
ża zupełne zlanie się obu stronnictw po części za 
z b y t e c z n e ,  po części zaś za n i e m o ż e b n e ;  
pod względem bowiem reform liberalnych w u- 
stawodawetwie oba stronnictwa są ze sobą w zu­
pełnej zgodzie, pod względem zaś kwestyj pra­
wno politycznych, t. j. ugody wprost dotyczących, 
zlanie się jest niemożebne, ponieważ lewica chcia­
łaby od  r a z u  obalić Delegacye i ministeryum 
wspólne, gdy przeciwnie prawica jest tego zda­
nia, że istniejący obecnie stan rzeczy w Węgrzech 
w y s t a r c z a  p r z y n a j m n i e j  n a  s z e r e g  l at ,  
aby tymczasem wzmocnić budowę naszego gma­
chu państwowego. To wyznanie jest całkiem no­
we w kolumnach Lloyda, bo uważając ioslytncye 
Delegacyj i ministerstwa wspólnego za prowizo­
ryczne tylko, tern samem już o kilka kroków zbli­
ża się do lewicy, która — jak się Tisza i Ghy- 
czy wyrażali — c h w i l o w o  nie sprzeciwia się 
wspomnionym instytucyom. Dalej Lloyd n ie  z a ­
p r z e c z a  pogłoskom o wstąpieniu j e d n e g o  z 
c z ł o n k ó w  l e w i c y  do gabinetu węgierskiego, 
uważa to nawet za prawdopodobne, lecz nie wi­
dzi w tem nic wielkiego, bo p. Tisza lub p. Ghy- 
czy w chwili wstąpienia do gabinetu przestaje być 
członkiem opozycyi. Twierdzenie takie uważamy 
za czysty sofizmat, bo nikt nie uwierzy, aby o- 
becność Tiszy w gabinecie nie miała się objawiać 
w czynach ministerstwa. Lloyd kończy uwagą, że 
lewica umiarkowana korzystać będzie z każdej 
sposobności, aby się odłączyć od tak niemiłego to 
warzystwa, jak skrajna lewica. T i s z a ,  G h y c z y ,  
I r ń n k a ,  V a r a d y  — pisze Lloyd —  w każdym 
razie b l i ż e j  nas stoją, aniżeli panów M ad s r a ­
s z  a i towarzyszy.

Z wiadomych dotąd 380 wyborów, 219 należy 
do stronnictwa Deaka a 160 do opozycyi; z sumy 
tej przypada 16—19 na skrajnych narodowców i 
36—42 na skrajną lewicę. Z 160 wyborów opozy­
cyjnych 8 przypada wyborów ponownych, ponie­
waż były dyktator Ludwik K o s z u t h  w dwóch, 
syn jego Franciszek w jednym okręgu wyborczym 
wybrani zostali, lecz wyboru przyjąć nie mo-

fą; dalej Emeryk I r a n k a ,  Józef M a d a r a s z ,  
an Ludwigb, Wincenty Babes i Sabas V u k o w i c z 

w dwóch okręgach wyborczych wyszli z urny wy­
borczej. Stronnictwo Deaka dotąd straoiło 31 gło­
sów, z których 6—8 przypada na lewicę umiarko­
waną 24—26 na lewicę skrajną. Mała to na pozór 
Strata 31 głosów, ale uwzględnić trzeba, że stron­
nictwo D eaka właściwie się spodziewało wzrostu, 
nie zaś nbytku sił swoich. Brakuje jeszcze tylko 
30 wyborów. Podajemy tu wykaz porównawczy 
między sejmem w. r. 1868 a sejmem w r. 1869.

Sejm 1868 — sejm 1869.
Stronnictwo D e a k a .........  270 . » . 219 . .
Lewica umiarkowana . . . .  100 . . . 103 . .
Lewica s k r a j n a .............  20 . . .  40 . .
Skrajne stronnictwa narodowe 19 . . . 17 . .
Brakuje jeszcze w yborów ........................... 30 . .

409 . .  . 409
— N. Pan wystosował następujące pismo od­

ręczne :
Kochany kuzynie Arcyksiążę A l b r e c h c i e l  

Uwalniając Waszą Miłość, stosownie do wła­
snej prośby, z posady komendanta armii i dzię­
kując Ci za oddane Mi na tem stanowisku zna­
mienite zasługi, mianuję Cię jeneralnym inspe­
ktorem Mojej armii. W randze tej przekazuję Ci 
inspekcyę armii czynnej ze względu na jej wy­
kształcenie i obrotność w ruchach wojskowych, tu­
dzież nadzór i kierownictwo tych większych ćwi­
czeń arm ii, na których Wasza Miłość jesteś o- 
becnym.

Wiedeń 24 marca 1869 r.
Franciszek Jó ze f w. r.

Podane tutaj pismo odręczne N. Pana znosi na­
czelną komendę w wojsku austryackiem, która od 
r. 1866 istniała obok ministerstwa wojny. Po nie­
szczęśliwej kampanii pruskiej uszczuplono o wie­
le zakres czynności ministra wojny, zrobiono 
z niego inteodenta całej armii do spraw admini­
stracyjnych, najważniejsze zaś sprawy, organiza- 
cyi i reform wojskowych wprost dotyczące, poru- 
czono naczelnemu komendantowi armii tj. Arcy- 
księciu Albrechtowi. Z nastaniem „nowej ery" 
dzienniki zaczęły wykazywać sprzeczność, jaka 
zachodzi między instytucyą komendantury woj­
skowej a  posadą ministra wojny, odpowiedzialne 
go przed Delegacyami za wszystkie czynności w 
zakresie wojskowym. Długi czas wahano się zwi­
nąć posady naczelnego komendanta armii, a zwi­
nięciu jej w sferach dworskich wielki stawiano 
opór. Pismem z d. 24 b. m. N. Pan uwalnia Aroy- 
księcia Albrechta z posady naczelnego komen­
danta, mianując go jeneralnym inspektorem ar­
mii ; w nowej tej randze Arcyksiążę Albrecht bę­
dzie naturalnie zawisłym od ministra wojny.

— Depesza telegraficzna już w sobotę nam do­

niosła, że w dzienniku urzędowym ukazała się u- 
s t a w a  f i n a n s o w a  na r. 1869. Powtórzenie u- 
stawy tej wraz z bardzo obszernjm  budżetem na 
r. 1869 uważamy za zbyteczne, ponieważ główne 
cyfry i treść ustawy podawaliśmy w czasie roz­
praw budżetowych w obu Izbach Rady państwa. 
Tataj przypominamy tylko, że wydatki publiczne 
ua r. 1869 są preliminowane na 299,326,617 złr.; 
na pokrycie tej sumy mają służyć dochody zwy­
czajne w ilości 256,458,821 ałr. i nadzwyczajne 
w ilości 39,825,355 złr. Aby osięgnąć tak  wysoką 
cyfrę dochodów, ustawa fiaansowa ustanawia nad­
zwyczajne dodatki do podatków gruntowego, do­
mowo czynszowego, domowo-klasowego, zarobko­
wego i dochodowego; dalej ustawa finansowa u- 
poważnia ministra skarbu do zaciągnięcia długu 
bieżącego w ilości 3,042,495 złr. i do wydania 
tyle nowej renty, ile spłaca długu publicznego. 
Ustawa fiaansowa nosi datę 23 marca a obok pod­
pisu Cesarskiego kontrasygnaturę ministrów Ta- 
affego, Plenera, Hasnera, Potockiego, Giskry, Herb­
sta, Brestla i Bergera.

Jeden z dzienników wiedeńskich pospiesza z po­
daniem pocieszającej, jak mówi, wiadomości. Za 
pośrednictwem zakładu kredytowego rząd r. z. 
zaciągnął dług, który miał być spłaconym w cią­
gu lat kilku z sprzedaży dóbr skarbowych. Tym­
czasem minister Dr B r e s t e l  znajduje się w nie- 
zwykłem dla austryackiego ministra położeniu, 
że już 1 maja b. r. będzie w stanie wypłacić za­
kładowi kredytowemu sumę 5 milionów. Kasy 
publiczne m ają być przepełnione, a dochody z po­
datków szacunkowych (s ta ły ch ) w pierwszych 
dwóch miesiącach b. r. przewyższyły o 2 miliony 
sumę pierwotnie preliminowaną; jeszcze świetniej­
szym jest podobno rezultat z podatków konsum- 
cyjnych (niestałych).

Wiadomości tej nie uważamy wprawdzie za 
nieprawdopodobną, lecz w każdym razie z pe 
wnem niedowiarstwem ją  przyjmujemy, bo spe 
kulanci giełdowi posługują się czjeto podobnemi 
wiadomościami, aby przez rozsiewanie takowych 
wpłynąć na kursa papierów publicznych (w da­
nym przypadku np. na kursa akcyj zakładu kre­
dytowego).

— Na wiedeńskićj konferencyi episkopalnćj, 
podług Vaterlandu dwie miały stanąć uchwały: 
po p i e r w s z e ,  że duchowieństwo nigdzie nie po­
trzebuje bezwzględnie przyjmować tak zwanego mo ­
dus vivendi, lecz tylko pod pewnemi warunkami, 
jakie duchowieństwo uzaa za odpowiednie; po- 
w t ó r e ,  że duchowieństwo nie potrzebuje we 
wszystkich dyecezyach jednakowo postępować, 
lecz wszędzie z zastosowaniem się do stosunków 
i dojrzałćj rozwagi dotyczących ordynaryatów ko­
ścielnych.

— Pogrzeb W ładysława B t i s z i i r m o n y e g o  
odbył się w piąiek wśród udziału przeszło 40,000 
mieszkańców Pesztu. Na pogrzebie szczególnie 
licznie reprezentowaną była młodzież akademicka 
z chorągwiami żałobnemi wydziałów lekarskiego 
i prawniczego, tadzież dawna armia honwedów. 
Pogrzeb odbył się z wielką godnością, a spokoj- 
ność nigdzie nie została zakłóconą. Na smętarzu 
przemówili superintendent T ó r O k  (Daakista) i 
deputowany z lewicy I  r a n y  i, który rzekł mię­
dzy innemi: „Zwłoki te nie są zwłokami Cezara, 
ja  zaś nie jestem Antoniuszem, aby wskazując na 
zwłoki, pobudzać do zemsty prawdziwych przy­
jaciół słusznój sprawy. N ie ! tego nie uczynię.
Głos rozdrażnienia i goryczy tłumię w sercu mo- 
jem , chciałem tylko mówić o cierpieniach i śmier­
ci zmarłego, nie o jego przeciwnikach."

Królestwo Polskie.
Kiedy p. Witte, kurator okręgu naukowego 

warszawskiego, czyni podwładnym sobie dyre- 
keyom naczelnym ostre wymówki za zbyteczne 
pobłażanie uczniom gimuazyaluym i zaleca im 
surowo, aby do egzaminów promocyjnych i doj­
rzałości nie przypuszczali żadnego ucznia, k tóry­
by poprzednio nie złożył zadawalniającego egza­
minu z języka rosyjskieg ) i jego literatury, je ­
dnocześnie Prawitelstwiennyj Wiestnik ogłasza 
inny rozkaz cesarski, będący niejako ostatnieui 
słowem systemu dążącego wszelkiemi środkami 
do przytłumienia oświaty w Królestwie Polskiem. 
Rozkaz ten brzmi następnie:

„Najjaśniejszy Pan, na skutek uchwały komi­
tetu do spraw Królestwa Polskiego, na dniu 5 
lutego r. b. najwyżej rozkazać raczył: 1) Znieść 
istniejące dla męzkich i żeńskich średnich zakła­
dów naukowych okręgu naukowego warszawskie­
go nazwy ruskich, polskich, niemieckich i mie­
szanych, oraz nazywać odtąd wszystkie te zakła­
dy, na równi ze średniemi zakładami naukowemi 
innych okręgów naukowych: kursami pedagogi- 
oznemi, gimnazyami i progimnazyami męzkiemi 
lub żeńskiemi, klasycznemi lub realnemi, podług 
płci uczących się i kursu nauk wykładanych. 
2) Polecić ministerstwa wychowania publicznego 
przejrzeć obowiązujące obecnie w okręgu nauko­
wym warszawskim rozmaite ustawy średnich za­
kładów naukowych, dla pogodzeuia takowych po­
między sobą i dla nakreślenia ustawy ogólnej".

Dotykając z pozoru samej tylko kwestyi ze­
wnętrznej, administracyjnej, w rzeczywistości roz­
kaz powyższy zaprowadza ostateczne zniesienie 
we wszystkich szkołach języka polskiego, tolero­
wanego dotąd na równi z językami obcemi, i to 
jedynie w tych tylko zakładach, które dziś pier­
wszy raz dopiero nazwane zostały „polskiemi*. 
Gimnazya „ruskie" i progimnazya „mieszane" 
tem właśnie różniły się od innych zakładów nau­
kowych, że język polski nie tylko nie wchodził 
w zakres wykładanych w nich nauk, ale nadto, 
za używanie go w rozmowach prywatnych, po za 
obrębem nauki, ucząca się młodzież surowym po­
dlegała karem. T aką jednostajneśó zaleca wpro­
wadzić nowy rozkaz; nie potrzeba zaś być proro­
kiem, aby przewidzieć, że jedyną normą, jaką 
wynajdzie ministerstwo wychowania publicznego 
dla „pogodzenia średnich zakładów naukowych i 
nakreślenia dla nich ustawy ogólnej11, będzie usta 
wa istniejącego dziś gimnazyum ruskiego w War­
szawie, a przeznaczonego wyłącznie dla młodzieży 
prawosławnej.

Królestwo Polskie przechodziło już raz podo­
bną kryzys, mianowicie za rządów Mikołaja. Jak  
dziś tak i wówczas, oprócz języka polskiego i 
nauki religii, (po dwie godziny tygodniowo w niż­
szych klasach, a  po jednej w wyższych), wszy­
stkie inne przedmioty w gimnazyach wykładane 
jyły w języku rosyjskim. W skutek takiego na­
cisku, młodzież ówczesna wolne godziny od nauk 
szkolnych z całym zapałem poświęcała kształce­
nia się w przedmiotach zakazanych, a głównie 
w języku i dziejach ojczystych — i nie mieliśmy 
jeszcze powodu do ubolewań nad zmoskwiceniem 
polskiej narodowości w Królestwie. Godzi się

ufać, że i dzisiejsze pokolenie przy pomo­
cy i światłym kierunku starszych, zdoła wytrwale 

rzebyć tę ciężką próbę.

Ironlka miejscowi i K&gr&nic&M.
K r a k ó w  30 marca. Święta Wielkanocne, dodat­

kowo jeszcze dziś w trzeci dzień przedłużane, obcho­
dzone były starym zwyczajem przy Święconem w gro­
nie rodziny i przyjaciół. W niektórych domach, ja k , pod 
Baranami" otrzymuje się tradycyjnie obyczaj przyjęcia 
w pierwszy dzień na Święconem zarówno przyjaciół, 
jak i tych wszystkich, którzy w mieście naszem używają 
wzięcia czy to w obywatelstwie, czy w urzędzie lub 
na katedrze. Drugiem z kolei święconem, mającem 
cechę niejako nrzędową, było święcone w poniedziałek 
u marszałka powiatu krakowskiego p. Stanisława Mie- 
roszowskiego, bo tam zebrali się zaproszeni naczelaicy 
wszystkich władz i instytuoyj, członkowie wydziału 
Rady powiatowej zarówno z własności większej jak 
i z włościańskiej , a wreszcie obecni tu posłowie i 
reprezentanci obywatelstwa miejskiego, dziennikarstwa, 
i t. d. Gospodarz wzniósł najprzód zdrowie N. Pana, 
a następnie z kolei szły zdrowia: delegata namiestni­
ctwa, prezesów obu sądów, wojskowości w osobach 
tak jenerała dowodzącego jak i dawnych wojskowych 
polskich—a były między obecnymi wszystkie stopnie 
dawnej armii polskiej począwszy od jenerała aż do 
żołnierza—dalej pomyślności towarzystw naukowego, do­
broczynności, Izby handlowo przemysłowej, różnych 
stowarzyszeń i korporacyj, wreszcie dziennikarstwa 
w ogóle, a w szczególe Czasu. Włościańscy członkowie 
wydziału powiatowego wznieśli toast ua cześó gospo­
darza jako marszałka powiatu.

Po południu zaludnił się Zwierzyniec aż pod ko­
piec Kościuszki pieszemi i jezdnemi udającemi aię tam 
na pamiątkę obchodu Emansu. Prześliczna pogoda 
sprzyjała nadzwyczajnie obchodowi temu; cała droga 
czerniła się od ludzi i powozów. Najwięcej osób gar­
nęło się na kopiee Kościuszki, który od polu 
dnia był zapełniony przez tłumy ludu. Wiadomo, jak 
wązkie są schody prowadzące około kaplicy Stej 
Bronisławy na kopiec; Bchody te nie wystarczały wczo­
raj, bo kiedy tłom cisnął się ąp nie, cała poręcz się 
zerwała i ciężarem swoim przygniotła i skaleczyła 
kilka osób. Dzięki przezorności jednego z wyższych 
ofioerów (majora), który natychmiast kazał zamknąć 
przystęp z tej strony na mugiłę Kościuszki i otwo­
rzyć wyjątkowo inny wchód, li dla wojska przezna­
czony, nie było wczoraj dalszych wypadków nieszczę­
śliwych. Cały ten ścisk dziwne robił wrażenie; wczo­
raj zdobywano sobie wstęp na mogiłę, w ciągu zaś 
całego lata mało kto korzysta z tak pięknego spaceru 
i jeszcze piękniejszego i wspanialszego widoku, jaki 
się otwiera z kopca Kościuszki na całe okolice Kra­
kowa i góry Tatrzańskie.

Dziś po południa spieszą tłumy na Krzemionki dla 
obchodzenia starodawnej Rękawki, której tradycya u- 
trzymnje się dotychczas bez przerwy, jedyna w całej 
Polsce w naszej okolicy.

— W drugie święto wielkanocne 52 podupadłych 
rodzin krakowskich obdzielonych zostało w sali radnej 
Magistratu święconem i datkiem pieniężnym po złr. 5; 
a mianowicie 20 rodzin z daru Prezydenta miasta 
Dr D i e 11 a, a 32 ze składek, które następujące osoby 
nadesłały:

p. Mikołaj J a w o r n i c k i ........... .........  złr. 5.
hr. Piotr M o s z y ń s k i ................ ...........  „ 2 0 .
k s . Je rzy  L u b o m i r s k i  . . . . . .........  » 1° .
p. Gustaw L b b e n s t e i n . ! ___ .........  „ 59.
Dr Andrzej R y d z o w s k i . . . . ...............  10 .
Dr W. „in c or de ćonsilia“ .........  a 5.
p. J. Ż ó ł t o w s k i ...................... ...........  » io o .
—  P. J. Z o ł t o w s k i  przysłał do magistratu 40C

egzemplarzy wydanego swoim nakładem „Abeoadluika" 
z przeznaczeniem na podarek wielkanocny dla dzieci 
ubogich rodziców. Darem tym obdzielono pięć ochro­
nek, zakład zaniedbanych chłopców św. Jozefa, oraz 
dwie szkółki Indowe.

— Zwykłe miesięczne posiedzenie publiczne Rady 
miejskiej, które na dzień 1 kwietnia przypadało, z po­
wodu świąt starozakonnych na dzień 8 t. m. odłożo- 
nem zostało.

—  Jutro ma Się dać słyszeć w koncercie na 
skrzypcach w sali hotelu saskiego p. Frieman, solista 
W. księcia hesko - darmsztadzkiego, który w prze­
jeździć swym przez miasto nasze, raz jeszcze chce zrobić 
próbę, o ile publiczność tutejsza jest obojętną na sła­
wę ziomka, liczonego za granicą do pierwszorzędnych 
wirtuozów. W koncercie weźmie udział zaszczytnie 
znany fortepianista tutejszy p. Hoffman.

— Z powodu koncertu p. Friemana w sali hotelu 
Saskiego, zapowiedziane na dzień jutrzejszy w tejże 
sali zgromadzenie konsumentów gazu o godz. 4ćj po 
południu odbyć się mające, odłożonem będzie do 
ozwartku.

— Prof. Sławikowski zdjął z obu oozu kataraktę 
65 letniemu p. Jezierskiemu z Żywca, od trzech lat 
ociemniałemu, który opuszcza zaktad kliniczny z od­
zyskanym wzrokiem.

— Według zaciągniętej wiadomości, kasa zbioro­
wa tutejsza posiada dostateczną ilość srebrnej monety 
zdawkowej, i na żądanie osób prywatnych obowiązaną 
jest udzielać jej za banknoty w kwotach od 5 do 
100 złr.

— Wieliczka d. 30 marca.
(S .) Roboty około ustawienia pompy w szybie 

„Elżbiety" są już na ukończeniu, a pierwsza próba 
ciągnienia wody odbędzie się Igo kwietnia. Przed 
kilku dniami próbowano samój machiny parowćj; funk- 
cyonuje ona zupełnie dobrze, a przyrząd do zmiany 
mchu wyborny. Bieg machiny można z łatwością 
przyspiesz) ć lub zwolnić, podniesienie tłoku zmiejszaś 
lub zwiększać. Najwięcćj odbywa machina 5'/„ obro­
tów na minutę, lecz o zwykłym biegu będzie się tylko
4 razy podnosić w tym czasie.

Dla większego bezpieczeństwa zawieszono funda­
ment dolnćj pompy ttoczącćj na 4 żelaznych łańcu­
chach 50 sążni dłngioh, które przytwierdzono do ru­
sztowania w poziomie „Geramb". W tem miejscu szyb 
„Elżbiety" omurowany jest cegłą spojoną na cement, 
a omnrowanie to sięga od poziomu „Niebieskiego* 
aż po wierzch szybu. Tym więc sposobem w pozio­
mie „Geramb" skoncentrowano cały ciężar machiny 
i słupa wody, a chociażby ściany szyby powyżśj 
poziomu „Dom austryacki" osłabiła woda, mimo tego 
przyrządy do ciągnienia nie ucierpią, gdyż funda­
ment ich oprócz utwierdzenia w dolnćj części, opiera 
się na podmurowaniu w górze szybu.

Od kilku dni zauważono w komorze „Kioski" opa­
danie rumowiska pomiędzy kasztami w posiomie „Rit- 
tingera", a na kawałku chodnika w tem miejscu około
5 sążni dłngim obniżyła się podłoga kilka cali.

Doniosłości tego zdarzenia nie można z zupełną
ścisłością ocenić obecnie, gdyż dostęp do postawy 
kasztu wodą jest zalany; sądząc jednak z górnćj czę­
ści kaszta całkiem niewzrnszonćj, wypadanie rumowi­
ska jest małćj doniosłości. Lecz całkiem prawdziwie 
wypadek ocenić będzie możaa dopiero wtenozas, gdy 
po wypompowaniu wody z kopalni aż do poziomu

„Dom austryacki", dostęp do kasztu ułatwi aię. We­
dług przybliżonego obliczenia, woda z końcem kwie­
tnia będzie wyczerpaną po ten poziom.

Stan wody w szybie Elżbiety:
2 sążnie 5 stóp 4 cale.

— W niedzielę danem będzie przedstawienie tea­
tralne w Wieliczce przez amatorów na cele dobro­
czynne. Składa się ono z komedyi ulubionój „Biała 
kamelia" przerobionćj z francuskiego przez pułk. Li- 
stowskiego; Korzeniowskiego „Stacya pocztowa w Hul- 
czy“, i komedyi Kotzebuego przerobionćj nowo przez 
Ludwika Gołuchowskiego: „Podstęp młodćj wdowy". 
Jest to już ósme z kolei przedstawienie teatru ama­
torskiego w Wieliczce.

— Otrzymujemy pismo na mocy uchwały Rady gminnej 
w Dulibach zawiadamiające nas, że rozeszły się fałszywe 
wieści, jakoby ta gmina złączywszy się z obszarem 
dworskim przed dwoma laty, pragnęła teraz rozłączyć 
się. Obawiając się, aby te błędne wieści nie doszły 
do dzienników, zwierzchność gminna protestuje jak 
najuroczyściej, że wcale nie ma zamiaru rozdziału od 
obszaru dworskiego i daje zaprzeczenie pogłoskom o 
niezgodzie w Radzie gminnej. Oświadczenie to opa 
;rzone trzynastoma podpisami radnych i członków 
gminy, pomiędzy któremi siedmiu nieumiejąoych pi­
sać, znakiem krzyża podpis swój stwierdziło. Tem 
chętniej podnosimy to oświadczenie, że służy ono za 
dowód, iż zdrowy zmysł naszego ludu opiera się du­
chowi waśni i niezgody, jaki tak długo między wpr 
stwami spółecznemi panował.

— P. Modrzejewska występować ma w Warszawie 
we środę w roli Adryenny Lecouvreur.— P. Rapacki 
przywiózł z sobą do Warszawy rękopis komedyi 
p. Bałuckiego „Radzcy pana Kadzcy" i ma w niej 
grać rolę główną.

—  M o n i u s z k o  pisze nową operę „Paria", do 
którćj podkłada słowa C h ę c i ń s k i .

— Donieśliśmy dawnićj, żc Towarzystwo austrya- 
ckie sztuk pięknych rozpisało konknrs na szkice. Z 
wielkićj liczby ubiegających s ię , między którymi 
dwóch artystów z Krakowa, zarząd Towarzystwa za­
mówił wykonanie pięciu obrazów olejnych i wodnych, 
a między temi jeden p. Aleksander K o t s i s a  w Kra 
kowie pod nazwą: „wywrócona maślnica".

— Pilzno 25 marca.
W skutek ustawy gminnćj zaprowadzouo w kra­

ju naszzym nowe urzędy, mianowicie: Wydział kra­
jowy, Wydział powiatowy i Zwierzchności gminne. 
Te nowe urzędy powołały do składu swego nowy 
szereg urzędników. Z wyjątkiem tylko Wydziału kra­
jowego, który w każdym względzie postarał się o 
zabezpieczenie bytu teraźniejszego i przyszłego nrzę 
dników swoich, zapewniwszy im emerytury, reszta 
urzędów autonomicznyoh nad biednym stanem tej 
nowćj kasty nrzędniczćj dotychczas nic nie pomyśla­
ła. Mianowanie urzędników Wydziałów powiatowych 
dotychczas ciągle się odbywa, a warunki przyjmo­
wania polegają na rozmaitem zapatrywaniu się na 
stan służby.

Nie wchodząc w rozbiór tu i owdzie wymaganych 
warunków, pod któremi przyjęcie urzędnika wydzia 
łowego następuje, gdyż to jest rzeczą prawie pod­
rzędną, zamilczeć nie wypada, że dotychczas nikt 
kwestyi tćj nie poruszył, że urzędnikowi Wydziału 
powiatowego równie jak i sługom należy się prawo 
stałego ich przyjmowania, a w skutek tego i prawo 
em ery tury . Z aiste przeciw ne by ły  i są dotychczas z a ­
p s  ryw an ia  się w ładz sam orządnych , że u rzędn ik  i 
sługa  W ydzia łu  pow iatow ego n ie  je s t urzędnikiem  
stałym, i będąc przyjmowany na zasadach stosunku 
służby niby prywatnćj, bo tu i owdzie za kontrak­
tem (!), nie może być na stałym etacie władzy au- 
tonomiczno-powiatowćj, i jako taki prawa do emery­
tury mieć nie może.

Stosunek ten, jakkolwiek dotąd przy nominaoyach 
urzędników Wydziałowych praktykowany, polega na 
mylnych zasadach. Przecież władze autonomiczne po­
wiatowe, jakkolwiek skład ich podlega co do ra­
dnych i wydziałowych peryodycznym zmianom, a 
nawet tychże istnienie czasowo zawieszone być mo­
że, (§ 53 ust. o nadz. nad repr. powiatową), są 
urzędami stałemi noszącemi charakter władzy pu- 
blicznćj równie jak urzędy polityczne.

Dla tego mylnem jest mniemanie, jakoby urzędni­
cy i słudzy Wydziałów powiatowych byli nieztałymi 
i także j eryodo wi wyborczemu podlegali, to jest, że 
po 3-letnićj kadenoyi Rady powiatowćj oddaleni, a 
w miejsce tychże inni, w skutek zdania nowćj Rady 
lub Wydziału, przyjmowani być winni.

Urząd władzy autonomicanćj niepodlegający w 
zasadzie tym zmianom eo skład jego, mianowicie Ra 
da tegoż, nie może i ale powinien pociągać za sobą 
ta k ic h  zmian wewnętrznych, które z całością tć j  włs 
dzy połączone są.

Zmiana na zewnątrz prawem oznaczona, nie może 
pociągać za sobą tych następstw, któreby siły żywo- 
tnie władzy autonomicznej na wewnątrz słabiły. By­
łoby to więcćj niż nieroztropnością ogołacać się z sił 
pożytecznych do praey, a przyjmować nowe mniój 
pożyteczne może, a to dla tego, że po upływie 3-le- 
tniój kadencyi w skład Rady powiatowćj nowo wy­
branymi zastąpiono dawnych, a ci przeciwni urzą­
dzeniom przez ich poprzedników zaprowadzonym, 
chcieliby według swego gustu i protekcyi mieć in­
nych urzędników.

Odwołuję się wreszcie do wyraźnych postanowień 
§ 26 ust. o repr. pow., mocą których Rada powia­
towa uchwala liczbę, płacę i zaopatrzenie urzędników 
i slug potrzebnych dla Wydziału powiatowego. Sam 
wyraz „zaopatrzenie" jest dostateczną rękojmią w 
danym tu wypadku, że Rada powiatowa przez zao­
patrzenie urzędników i sług Wydziału powiatowego 
emeryturę dla nich uchwalić może.

Zapyta kto może o fundnsz. Otóż takowego nie 
daleko szukać potrzeba. Najmniejszy dodatek do ro- 
oznego budżetu lub użycie grosza zaoszczędzonego z 
przeszłego roku, nareszcie ogóloe pobierania taks od 
pensyj wyżćj 300 złr. rocznie, jużby się stał funda 
szem, któryby przez dobry zarząd, zlawszy go w je ­
dno ciało moralne, był dostatecznym przyszłość urzę 
dników Wydziałów powiatowych zabezpieczyć.

Wszakże każda prawie służba rządowa, a nawet 
częstokroć i prywatna, zapewnia byt przyszły swemu 
zwolennikowi; dla czegóżby urzędnik Wydziału po­
wiatowego będąc sługą kraju miał być gorszym od 
innych ?

Zaiste urzędnik Wydziału powiatowego nie ma, o- 
próoz posady, żadnych innych zatrudnień, któreby 
przyszłość jego ubezpieczyć mogły; a dochody, które 
mu jego skromna płaca przynosi, zaledwie na utrzy­
manie wystarczyć mogą.

Zkądże ma wziąść zasiłku, któryby na wypadek 
ułomności fizyesnój w ciągu swego zawodu, zaspaka­
jać mógł potrzeby życia. Takiego zasiłku szukać po­
winien w emeryturze, do której ma słuszne prawo.

Powodując się położeniem, które każdego na mo 
jem miejscu będącego do podobnyoh uwag usprawie­
dliwiają, dla dobra całego stanu urzędników tego 
zawodu podnoszę głos prośby, aby Rady powiatowe, 
wejrzawszy w słuszność powyższych uwag, byt przy­

szły urzędników Wydziałowych ns równi z urzędni­
kami Wydziału krajowego postawić raczyły.

Franciszek Oanczarski.
— Donieśliśmy o śmierci jenerała J o m i n i  zmar­

łego d. 24 marca w Passy, we własnej willi. Henryk 
bar. Jomini urodził się w Peterlingen w kantonie 
Vaud 26 marca 1777 i służył od młodego chłopca 
w jednym z pułków szwajcarskich na żołdzie fran­
cuskim. Już od roku 1803 dał się poznać w lite­
raturze wojskowej. W kampanii 1806 i 1807 Jomini 
był szefem sztabu głównego przy Neyua w r. 1808 
był z nim w Hiszpanii. Poróżniwszy się z nim, wy­
stąpił, a w r. 1811 wrócił do służby czynnej. R. 1812 
był gubernatorem Wilna a potem Smoleńska, i pod­
czas odwrotu Francuzów z Rosyi wielkie oddawał usługi. 
Bitwę pod Budyszynem on rozstrzygnął. Poróżniwszy 
się z Cesarzem, przeszedł do Moskali, za co skazany zo­
stał zaocznie na śmierć przez sąd wojenny francuski. 
Car Aleksander mianował go swoim adjutantem, lecz 
Jomini nie chciał przyjąć żadnego dowództwa rosyj­
skiego. W r. 1815 przybył z Carem do Paryża i po­
został tam do r. 1822, a powróciwszy do Petersburga 
przeznaczony był na nauczyciela do W. Ks. Mikołaja. Za 
wstąpieniem tego księcia na tron, Jomini był pier­
wszym jego adjutantem. Od r. 1855 opuściwszy służbę 
mieszkał w Brnkselli, a następnie w Passy. Dzieła 
militarne zjednały mu sławę strategika.

— D. 14 marca zaszła w Kronstadzie pod Peters­
burgiem prawdziwa bitwa między majtkami i artyle- 
rzystami, w której obustronnie wzięło udział około 
4000 ludzi. Oficerowie nadaremuie usiłowali przywró­
cić porządek, i musieli się sami chronić, niejeden bo­
wiem z nich dostał kułaka. Wiestnik Kronstadzki 
donosi o 8 ludziach ciężko poranionyoh. Biriew. 
Wied. mówią natomiast o 6 zabitych i wielkiej liczbie 

ranionych.
— W nooy 22go marca 18-letni syn jenerała Roe- 

dera, posła pruskiego w Bernie w Sawajcaryi, zbu 
dził się w nocy na skowyczenie psa, i zaświeciwszy 
ujrzał psa z obwiniętym pyskiem leżącego na ziemi, 
a stolik i biórko otwarte. W pierwszej chwili czuł 
się tak odurzonym, że nie mógł się ruszyć, lecz przy­
szedłszy do siebie, pochwycił pałasz i otwarł drzwi 
do sali jadalnej, gdzie zastał dwóch ludzi uprząta­
jących srebra stołowe z kredensu. Rzuc.ł się na je ­
dnego z nich, lecz ten go ugodził wideloem; ale gdy 
młody Roeder nie puścił go, złodziej dał do niego 
ognia z pistoletu i zranił go lekko w rękę. Wtedy 
Roeder nie miał już siły szamotać się ze złodziejem, 
lecz obaj złodzieje jak i trzeci stojący na czatach 
przede drzwiami, uciekli i nnieśli z sobą tylko 1,600 
franków. Srebra stołowe zostawili oraz przygotowane 
różne wart.ści pieniężne w akcyach i paczkę z 500 
frankami.

— Z Richland w kraju nowojorskim donoszą o 
śmierci sławnego inżyniera E r i o s o n a ,  wynalazcy 
kaloriferu i monitora, to jest machiny cdbywającćj 
ruch prrez rozgrzewanie i studzenie powielrza, tu­
dzież okrętu krytego podwodnego. Erisoon umarł na 
wodowstręt, gdyż przed kilku miesiącami ukąsił go 
pies wściekły. Ericson urodził się r. 1803 w Werm- 
land na północnym krańcu Szwecyi. Ostatniemi czasy 
zajmował się on machiną poruszaną ciepłem słone- 
cznem.

— Dnia 27, 28 i 29 marca pogoda. Termometr 
dnia 27 doszedł do -f- 5°.3 od — 2°,6 , dnia 28go 
do +  7°, 8 od -+- l ° . l ,  zaś 29go do -+■ 8°.9 od 
— 0°.2 Ii. Barometr w ciągu tych dni bez przerwy 
szedł w g ó r ę ; dn ia  30go m arca o godzinie 6ój rano  
stan  jego był 3 2 8 .'” 76 , term om etru zaś - j -  1".2 R.
Wiatr północno-wschodni.

— We środę dnia 31go marca, Śćj Balbiny i Sćj 
Kornelii panien.

Sprawy sądowe.
K r a k ó w  d. 28 marca 1869. P r z e w o d n i ­

c z ą c y :  Ciechanowski; S ę d z i o w i e :  Sohnitzel, Fi- 
jałkiewicz, Saoher, Dr Gebhardt; P o d p r o k u r a t o r :  
Łowiecki; P r o t o k o l i s t a :  Szybalski; O b r o ń c a :  
Dr Geissler.

{Podpalenie). O podpalenie stodoły, będącej wła- 
suością Józefa Szpaka, stoi przed sądem nrlopnik z 
Zawady, człowiek wcale ujmującej powierzchowności, 
nazwiskiem Jakób Mazur.

Według aktu oskarżenia, dnia 29 października 1868 
r. sprawia Szpak w domu własnym wesele swej pa­
sierbicy. Bawiono się ochoczo, wesoło; wtem przybył 
Mazur i sażądał od skrzypków, aby mu oddano basy 
które należały do niego, a na tej zabawie niepoślednią 
odgrywały rolę. Podobne żądanie postawione w chwili 
gdy ten melodyjny instrument z najwyższem zado­
woleniem weselących się sprawował swe funkeye, a 
brak tegoż niczern nie dałby się powetować, oburzy­
ło nadzwyczaj grajków; a gdy Mazur mimo perswa- 
zyi nie chciał odstąpić od swych pretensyj, postano­
wiono przemocą wyprosić za drzwi natrętnego gościa. 
Gorszącej jednak tej scenie zapobiegł Józef Szpak, 
który jako gospodarz starał się burzę zażegnać, ta- 
ktownem swem postępowaniem przywiódł wzburzone 
umysły do zgody, i sprawił, że basy jak przedtem 
tak i dalej miały skrzypcom sukursować; a Mazur choć 
pierwotnie nie proszony na wesele, wszedł w przy­
wileje gościa i w wirze bawiących się zapomniał o tem 
co zaszło przed chwilą. Wkrótce atoli gdy Mazur w 
najlepsze wybijał hołupce, przystąpił do niego jeden 
z drużbów, i począł z nim zwadę zarzuoając Mazuro­
wi, że tenże ojca mu zaczarował, wskutek czego tatuś 
w sześć tygodni ży wot swój marnie skończyli. Nada­
remnie wymawiał się Mazur, że nie zna się na czar- 
noksięskiem rzemiośle; nadaremnie starał się drużbie 
dowieść, że wtenczas gdy jego rodzic przeniósł się 
do wieczności, on przebywał w Peszcie przy swym 
regimencie, że więc nie podobna mu nawet było przy 
nalepszych ohęoiach z takiego oJdaleaia praktykować 
czarnych sztuczek. Wszystkie te dowody na nic Bię 
przydały: drużba bowiem był najpewniejszym swego, 
i rwał się do Mazura chcąc się na nim pomścić przed­
wczesnej śmierci ukochanego rodzica. Tak więo się 
sformowała nowa batalia po uśmierzeniu której, Ma­
zur zrażony tyloma niepowodzeniami postanowił od­
dalić się do swego domu. Poprosiwszy panny młodej 
o kilka zapałek celem rozżarzenia fajki, wyszedł na 
oborę, a czując, że nogi pod wpływem zażytego al­
koholu odmawiają mu posłuszeństwa, schował fajkę 
do kieszeni i położył się pod Btodołą, gdzie też i za­
snął nie długo. Tutaj śpiącego widzieli niektórzy 
z gości weselnych, a nawet Barn gospodarz Szpak.

Naraz atoli rozległ się krzyk, że stodoła się pali. 
Co żyło, wybiegło na oborę, i tu zobaosono stodołę 
w płomieniach, a Mazura śpiącego pod górką w 
miejscu o jakie kilkaset krokó w odłogiem od palącego się 
budynku. W pierwszej chwili nikt nawet nie miał jakie­
gokolwiek podejrzenia na Mazura, zwłaszcza, że tenże 
zbudzony, pospieszył do ognia i był jednym z tych, co naj- 
gorliwiej zajęli się ratunkiem palącej się stodoły. Wkró­
tce atoli znaleźli się ladzie, którzy poczęli powątpie­
wać o niewinności Mazura, a rozważając okoliesnożci 
towarzyszące temu pożarowi, przyszli do tego śmiałe -
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go przekonania, że ogień, co zniszczył dobytek Szpa- 
“  M‘,‘1ra- 1 Uk Patach Sredniawa, pa- 

- I  /i °k ni60.p0 °? ■ k jw a pożaru, równo z dy-
k* i  ̂u- ywfJS»cym * P°d strzechy stodoły zo­
baczył jakiegoś uciekającego człowieka, który omy 
kająe chyłkiem połoiył się pod górką i tu zdawał 
się zasypiać. Mazur utrzymuje, że znaleziono go pod 
górką twardym snem ujętego- tymczasem jeden z 
świadków twierdzi, że widział’ oskarżonego śpiącego 
pod stodołą tak krótko przed wybuchnięciem pożaru 
że w tym czasie nie podobnaby mu było, zasnąć na 
nowo pod pagórkiem. Oskarżony przy rozprawie tak 
jak i w śledztwie zapiera się wszelkiej winy; nie- 
przeozy, 4e prosił panny młodej o kilka zapałek, 
twierdzi jednak, że przy niej spotrzebował owe siar- 
niki; spał wprawdzie pod stodołą, lecz ponieważ nie 
było mu tam wygodnie, przeniósł się pod bliski pa 
górek, gdzie, zaledwie zasnął, usłyszał wołanie, że 
stodoła gore. Panna młoda potwierdza okoliczność z 
zapałkami; pastuch Sredniawa „nie baczy sobie," czy 
ozłowiek umykający od ognia podobnym był do sto­
jącego prsed sądem Mazura; a właściciel stodoły 
Szpak utrzymuje, że żył zawsze w zgodzie z Mazu­
rem, i wie, że ten ostatni nie ma do niego najmniei- 
szej „zawziątki*. Wobec tych okoliczności nie można 
nawet mówić o winie oskarżonego, zwłaszcza, że jak 
śledztwo wykazało, goście w czasie wesela kręcili
r V f  ? y, . 8 fajkami 1 cygarami, sami więcz łatwością mogli ogień zapuścić.

Sąd po bardzo krótkiej naradzie uwalnia oskarżo­
nego, który z widocznem wzruszeniem opuszcza sale 
sądową. v

Gospodarstwo, przemysł i handel.

K r a k ó w  d. 30 marca. (Sprawozdnie targowe ( 
W piątek i dzisiaj na graniey Królestwa Polskie- 

go, z powodu Świąt nie było żadnego dowozu a tem 
samem nie mamy do zapisania zmian w stosunkach 
i cenach targowych, którsby się różniły wczemkolwiek 
znaczniej, od sprawozdania i cennika z zeszłego wtor 
ku. Jeden wszelako szczegół zasługuje na naszą u 
wagę, a tym jest w ogóle spostrzeżenie, że dziś cze 
ściej odbywa się na targu naszym zakupno ziarna 
dla młynów w Królestwie, aniżeli odwrotnie. Handla­
rze zboża zanieśli nawet zażalenie do Izby handlo­
wej, że nię dozwolono im wyprowadzić z uwolnie­
niem od cła zboża do Królestwa Polskiego, w mnie­
maniu że zboże z Królestwa sprowadzone, na nowo 
do Królestwa eksportowane być ma; z którego to powo- 
du dwadzieścia kilka wagonów ni© dawno tema wstrzy- 
mano na granicy. Izba handlowa poczyniła niezwło­
czne przedstawienie do władzy skarbowej i zatrzy- 
!wi«k6 °L-y ** raz3 ode8Jlly; spodziewamy sic je- 

t 1 tamowanie handlu więcej się nie po-
m  m  W i « i  i  L .  « £ .-dniał a handlarze przenieśli »ię raczej na gie)d w 
nadziei, prędkiego wzbogacenia się, zamiast w y tra ć  
w dawnym zawodzie handlowym.

Od U lanow a 25 marca.

(A. P.) Z powodu, iż nasze Towarzystwo wzajem­
nych ubezpieczeń od ognia i gradu prawdopodobnie 
od Igo maja r. b. nowy dział zabezpieczenia na ży­
cie rozpocznie, czynię uważnym czytelników waszych 
na artykuł czasopisma wiedeńskiego Assekuranz, któ­
ry ze Względu na nową ustawę wojskową bardzo tra­
fnie i na czasie dla Towarzystw zabezpieczeń na ży­
cie propagandę robi. Krótka tego artykułu treść jest 
następująca: Wzmiankowana ustawa przeznacza dla 
tych ochotników, którzy własnemi środkami ekwipo 
wać i wyżywić się będą mogli, jednoroczny tylko 
czas służby obok wielu innych ułatwień, jeśli ci o- 
chotnicy wykażą się pewnym stopniem wykształcenia. 
Warunkami więc do tej jednorożnej służby są wy- 
ksztalcnie i pieniądze. Ta służba dobrowolnie wstę- 
pujących do wojska nastręcza szczególnie ucząoej się 
naszej młodzieży tyle korzyści i oszczędności czasu, 
iż w jej własnym i państwa interesie życzyćby nale 
żało jak najobszerniejszego z tego prawa użytku. 
Klasa majętna posiadając dostateczne środki, łatwo 
może korzystać z tego warunku, chociaż i tej klaBie 
nie zaszkodzi zaoszczędzenie potrzebnego do tego ka 
pitaliku w sposób, jaki szczególnie dla uboższej klasy 
Okazuje się potrzebnym i zbawiennym. Tym sposobem 
jest: zabezpieczenie przez ojców żyoia swych synów, tak 
*eby z przyjściem lat 20 uzyskać dla nich potrsebny 

tej jednorocznej służby kapitał. Wprawdzie kto nie ma 
“ •jątku, może i w inny sposób wcześnie już oszczędzać 

pomnażać rocznie kwoty aż do wysokości np. ty-
cznvnf i r®ń*kick ’ kt<Jry‘° kaPitał ^ a je  się dostate- 
dnośó 0 j edt*orocznej służby. Atoli oszczę
ko i t r iJ  ° kt(5r* w teraźniejszych czasach rzad-
8zczę4ela iOk7yi 0nyWaĆ 8ŁCłê lQie Kdzie nie-
dzaia p  M 8 materJ'alna tak często nas nawie 
grosz* m i a'8 Uka kI«8ka» iż j»ż zaoszczędzony

we zaoszcaedinn °8zczędzająoemu będzie niemożli-
: ohwili ci*ikiej * ałabeJ

pieczenia na życie Zresztl To* arzy8two 
dnoóć zawisła n/i * * ^ wszelka iooa oszczę-
* • ° d Żyola oszczędzającego Towarzv

stwo zabezpieczenia życia «pew nia bez wzW ed" na
T i° d o 0itT“ WCeg? te“ k8piUł’ ->eśli tylko dalsze wkładki do Towarzystwa wpływają. Gdy ojciec jut

własnemi ocsami me widzi tego zbawiennego rezultatu 
szczęśliwy syn zawsze wdzięcznie pamięć ojca wspo­
minać będzie. Przykład wyjaśni ten rezultat: Ażeby 
jednorocznemu chłopcu zapewnić prsy osiągnięciu lat 
20 kapitał 1000 złr., roczna wkładka czyli premia 
Wypadnie około 28 złr.; mają-li roczne premie w razie 
śmierci tego chłopca być zwrócone ojcu lub familii, 
wyniesie premia około 31 złr., a jeżli ojciec ma np.

lat, a premie tak długo płacone być mają, dopó- 
kl ojciec żyje, a pomimo tego kapitał 1000 złr. sy- 
“°wi w jego 20 roku ma być wypłacony, premia w 
nie ^  razie wyPadnie około 35 złr. A chociażby syn 
roku ż zdatnym do wojska, uzyskany kapitał w 20 
kiego y°‘a zawsze mu się przyda do rozpoczęcia ja- 
aób mo*W°d-U lub Przedfltęhiorstwa. W ten sam spo- 
milii p0^  * «órkom zabezpieczyć posag. Ojcowie fa- 
swych dzie*^' te d°hroczynne skutki zabezpieozenia 
jemnyeh nłl' d.° aerca wziąść i z Towarzystwa wza 

zPieozeń korzystać.

— 135 — 5 1 2 -5 2 2
— 134 — 485—500 
_  133 — 420—460
—  130 — 360—375
 --------- 3 2 7 — 354
  210—216

360—376

pomoc gospodarstwu, przemysłowi i handlowi, i odda-1 droższo, niż w zeszłym tygodniu. Jęczmień i grooh 
jąc przysługi ogólne., posiadają nieustająoe warunki ' 
bytu, powodzenia i trwałości. Rzecz prosta, że jak 
wszędzie tak i tu zależy wszystko od dobrego pro 
wadzenia interesów, od ich wyboru, i właściwego kie­
runku, w jakim się czynności rozwinąć zamierza.

Uwagi nastręcza mi założenie Bukowińskiego ban 
ku krajowego.

Zdaniem mojem mało który z tutejszych zakładów 
bankowych tak konsenkwentnie i racyonaluie postę­
puje jak Vereinsbank, a w każdym razie, żaden ty 
le usług nie odda Galicyi.

Wiadomo, jak czynny udział Vereinsbank wziął 
w utworzeniu Galicyjskiego Banku krajowego. Teraz 
znów Bank Bukowiński pod jego patronatem powsta­
je: założycielami są pp. K i r o h m a y e r ,  A l t h , W a r -  
t a r a s i e w i c z ,  P e t r o w i o z ,  Z u c k e r ;  kapitał za­
kładowy wynosi 3 miliony złr., i  których na teraz 
połowa, w akcyach po 200 złr. za wpłatą 40°/0, do 
emisyi przychodzi, a do których Vereinsbank w trze­
ciej części przystępuje. Bezpośrednio skorzysta na 
tem Bukowina, ale na jej pomyślaości Galicya tylko 
ayskać może.

Lecz nie dość na tem. Dowiaduję się bowiem, że 
również pod patronatem Vereinsbanku założone być 
mają, i to podobno wkrótce, podobne do tamtych 
banki w J a s s a c h  i B u k a r e s z c i e .

Otóż w takiem postępowaniu przebija myśl zdrowa 
i loiczna. Utworzenie tego łańcucha w długości ca­
łej linii głównej kolei, przebiegającej Galicyą i Księ 
stwa Naddunajskie, przyczyni się skutecznie do unor- 
malizowania stosunków między temi krajami, i do 
ożywienia w tym kierunku przywozowego, wywozowe 
go i tranzitowanego handlu Galicyi. Mówiono, że w 
banku bukowińskim miał galicyjski bank krajowy brać 
także udział; nie wiem, czy to prawda, ale pragnąłbym 
aby tak było.

Nad najlepszym urządzeniem dostawy u m u n d u ­
r o w a n i a  i r y n s z t u n k u  d l a  a r m i i austryackiej 
łamią sobie od niejakiego czasu niemało głowę re­
ferenci w c. k. ministerstwie wojny; wszelako nie zna­
leźli klucza do rozwiązania tego zadania. Zamierzano 
już raz znieść komisye mundurunkowe, zostawiono je zaś 
następnie znowu do csaBu; miały być urządzone zamiast 
nich komisye odhiorcze w garnizonach różnych puł­
ków, a co do samego liwerunku przyjęto zasadę do­
stawy gotowych mundurów (tak zwaną konfekcyę), 
gdy tymczasem pod względem okresu dostawy miano 
przyjąć pięcioletni przeciąg czasu za najodpowiedniej­
szy peryod dostawy. To ostatnie może dogadzać 
wprawdzie widokom a raczej wyrachowaniu wielkich 
konsoreyów lub przedsiębiorstw, pragnących owła­
dnąć na czas dłuższy niejako monopolistycznie całą 
anterpryzę dla armii przez przyciągnięcie jej do sie­
bie; nie łatwo zaś dogodzi interesom skarbu wojsko­
wego opłacającego w kosztach anterpryzy i konsor- 
cyum i aubliweranta, będzie zaś w każdym razie z 
krzywdą dla przemysłu pojedynczych krajów koron­
nych, bo jedni potrzymają caią anterpryzę na długie 
lata w ręku i będą umieli utrzymać się przy nie­
przerwanym niejako przywileju dostawy. Dotychcza­
sowi zaś przedsiębiocy i fabryki urządzone właśnie 
na ten rodzaj wyrobów, mianowicie producenci płócien 
i sukna w kraju naszym, poniosą wielkie szkody; 
Berno bowkm i jego reprezentaci zostaną panami sy- 
tnacyi a tem samem i dostawy. Wykazywaliśmy zaś 
już dawniej, że Galicya dostarczająca niemało re­
kruta do kontyngensu armii austryackiej, ma równe 
prawo do udziału w zarobku z dostaw potrzeb woj­
skowych^ delegacya nasza powinnaby wglądnąć do­
brze w spraw ę liwerunkową, iżby Galicya nie stra- 
ciła prsy dzisiejszych experymentach i tę troche za 
rubku, jaki jej się dotąd w udziale dostawał.

bez zmiany.
W przeciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów 

550, żyta 200, jęczmienia 100, owsa 10, groohu 100, 
wyki 30, koniczyny 650. oetnr.

Płacono za łaszł wagi hol. guld. pras. 
Pszenicy białej 128 —  133 — 510—520 

„ wysoko-pstrej 129 
„ jasno pstrej 130 
„ ordynarnej 124

ży ta ......................123
jęczmienia. . . —.
owsa . . . . —
grochu . . . .  —. 

koniczyna czerw. 11—12 tał., biała 14—17 t. za c. cel.
z* korzee złp. gr. złp. gr. 

Pszenicy białej 241 —  250 — 45 10 
ił wys.-pstr. 243 — 254 —  45 14 
„jasnopstrej 245 252 — 43 3
„ ordynar. 233 — 250 —  37 10 
żyta. . . 231 — 245 — 32 —
jęczmienia.       29  1
owsa . . ------------ ----------18 20
grochu. .  ------------------ 32 —

Kursa zamian: Amsterdam 142. Hamburg 151%. 
Londyn 6*23*/,. Warszawa 82*/,.

Aleksander Makowski i Spółka.

Przyjechali do Krakowa od 29go do 30go marca.
HOTEL SASKI: Gustaw Heschel Dr praw z Pragi, 

hr. A. Kessegnier wł. dóbr z Wiednia, Leon i r. Sko­
rupka właś. dóbr z Prokocims, Aleksander Dydyński
wł. dóbr z Galicyi, Wiktor Schlossmann z Czaroio- 
wieo, Henryk Pótteher inżynier ze Szwajoaryi , Mau­
rycy Fischer kupiec z Wiednia, Piotr Dominikan inży­
nier z Odessy, Alfons Jurkiewicz student z Odessy, 
Płazinski naczelnik z Chrzanowa

go „prace" awe w sprawie rezolncyi galicyjskiej | buraania do nienawiści. Ale włażnie aresztowanie
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W i e d e ń  27 marca.
Od Nowego roku „ 

skiej 32 Towarzystw i?ta!° w Austryi przędli ta w- 
instytuta bankowe najii*, y .̂nyok> Pomi9dzy któremi 
Bzta tyob spółek uderzył*016},*^ reprezentowane; re- 
słową. g ównie w stronę przemy-

Ze wszystkich przedsiębiorą . .
największą stają się potrzeba- nl , ak°yjnych banki

Przychodząc bowiem w

C t d A ń e k  27 maroa. W początku tygodnia po­
wietrze było wilgotne i zimne, w ostatnich dniaoh 
piękne i łagodniejsze. Wiatr północno-zachodni.

W Anglii targi t  bożo we wprawdsie spokojne, lecz 
ceny nowego zniżenia nie doznały. Pszenica krijowa 
przy małych dowozach znajdowała w ogóle chętniej- 
szych odbiorców po niezmiennych cenach zeszłego ty­
godnia, a na wielu targach prowincyonalnych nawet 
w cenie się nieco podniosła. Towar zagraniczny mniej 
był zaniedbany, bo dowóz z Ameryki był słabszy. 
W Londynie osiągano zatem łatwiej najwyższe ceny 
zeszłego tygodois, a w Liwerpolu notowano % szlg. 
na kwart, podwyższenia. Jęczmień więcej żądany; 
groch zaniedbany.

We Francyi transakoye zbożowe znacznie się polep- 
azyły ; pokup pszenicy mianowicie w północnej części 
ożywiony i ceny podniosły się niemal na wszystkich 
targach o 50— 60 cent. aa hektol. We FraDcyi po­
łudniowej polepszenie wprawdzie mniej widoczne, w 
ostatnich dniach jednakże w Marsylii notowano 25 do 
30 cent. podwyższenia, ponieważ wiatry przeciwne 
przybycie płynąoych ładunków opóźniały.

W Belgii, Holandyi i na wielu placach niemieckich 
ceny miały tendencyę do wzmocnienia się.

Na naszym placu płacono wprawdzie ńa giełdzie 
poniedziałkowej ceny sobotnie, lecz pokup był słab­
szy, i obawiano się każdej chwili nowego zniżenia. 
Stopniowo jednakże pomimo przybycia licznych ładun­
ków W is łą , pokup zaczął się ożywiać i ceny pszeni­
cy wyborowej szklistej o 5, a gatunków białych i śre­
dnich o 7 1/, gnid. na łaszcie się podniosły. Prawda, 
że takie polepszenie targów zawdzięczamy w częśoi 
przybyciu kilku parowców, które po zniżonym frach­
cie zdecydowały się brać ładunki, lecz lepsza tenden­
c y  tsrgów zagranicznych wywarła bez wątpienia także 
niejaki wpływ na naszych wywożców i dodała im 
meco zaufania. Żyto ciężkie o 6, lekkie o 7 guld.

T M S C  OBW IESZCZEŃ UiiZEDOW YOH
w Gtotóecie Lwowskiej.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd lwowski o rozpisaniu kon 
kursu na majątek Wolfganga Blumenfelda; kurator 
Dr Wolski; zgłoszenie się wiersycielów do 1 lipca; 
ustna rozpr. 8 lipca.— tiąd lwowski Bazylego Ustya- 
nowicza o zapozwaniu g0 praea Władysława Wolań- 
skiego o usprawiedliwienie prenotaoyi sumy 87 złr. 
na ł/a dóbr Uwsia; kur. Dr Ro.ński.

P o s a d y :  Adjunkta Rady powiatowśj w Horodenoe 
(500  złr.), podania do i  „ „ j ,

L i e y t a c y e :  W d. l  kwietnia 7go i 25go maja 
sprzedaż części dóbr Suczna w pow. przemyślańskim; 
cena wyw. 39,876 złr. 9 0. — YV d. 24 maja zprze- 
daż rea no ci pod L. 50 w Przemyślu, cena wywoł. 
3,311 z r. o. W d. 14 ; 2 s kwietnia w Tar­
nopolu sprzedaż sum 9,000 alr. i n ,0 0 0  złr. zahi-

U0brauh dolicz z przyległościami.- 
VV d. 20 kwietnia w Tarnowie sprzedaż połowy dóbr 
Uścia, kuiat. Dr Kaczkowski.-, w  d. 6 1 2 0  kwie­
tnia w Rzeszowie sprzedaż </ c^ 4oi 8Utay 4,000 złr. 
i prawa 20 letniego najmu realI10żci pod L. 102 
tamże, cena 1,627 złr. 22 >/ c . — W d. 20 kwiet., 

maja i 15 czerwca sprzedaż realności w Złoczo­
wie pod L. 284 i 286, cena wyw. 8061 złr. 44 kr.— 
Do 31 marca oferty na utrzymanie przez trzy lata 
gościńca lwowsko brodzkiego i złoczowsko-zaleszczy- 
ckiego; cena fisk. 2013 złr. 66 7 , kr. — W d. 13 
czerwca we Lwowie sprzedaż realności pod L. 222 
w Jaryczowie Nowym; cena wywołania 663 złr. — 
W dniu 13 maja, 11 czerwca i 16 lipca sprzedaż 
realności pod L. 247 Gm. IX w Krakowie, cena wy­
wołania 4021 złr. 78 kr.

akończy d. 6 kwietnia, i że cała sprawa już w po­
łowie przyszłego miesiąca przyjdzie pod obrady 
Izby. Wiadomości tej o tyle sprzeciwiać się mu­
szę, ile że podkomisya obecnie ż a d n y c h  nie 
odbywa posiedzeń, a przynajmniej aż do tej 
chwili na posiedzenie zwołaną nie została. W o- 
gólo nie postanowiono urzędownie, aby podkomi­
sya obradowała podczas Świąt Wielkanocnych; 
tylko Dr K a i s e r  prywatnie wyraził zdanie, że 
tylu członków podkomisyi powinno pozostać w 
Wiedniu także i przez Święta, aby posiedzenia 
były przynajmniej możebnemi. Pozostali więc w 
Wiedniu pp. Z i e m i a ł k o w s k i ,  B a n b a n s ,  
W a s  er ,  K a i s e r  i S c h i n d l e r ;  wielki centrali- 
8t* Yan der S t r a s s  i p. G r o s s  wyjechali na 
wieś. Być więc może, że odbędzie się jakieś po­
siedzenie, ale nie jest to rzeczą pewną. W takim 
stanie rzeczy trudno przypuścić, aby Izba już o- 
koło logo kwietnia mogła przystąpić do obrad 
nad rozolucyą, ponieważ i wydział konstytucyj­
ny nie bardzo się pośpieszy z załatwieniem spra­
wozdania podkomisyi, zwłaszcza, że władnie o- 
koło 6—15 kwietnia przypadają rozprawy nad 
reformą podatków. W jednym  tylko przypadku 
uważałbym pośpiech za prawdopodobny, gdyby 
podkomisya wnosiła przejście do porządku dzien­
nego, a wydział wniosek ten przyjął. W takim 
razie możnaby wszystko skończyć na — p o u f  n e m 
posiedzeniu.

Rada państwa w o s t a t n i c h  d n i a o h  k w i e  
t n i a  zamkniętą zostanie. Rozrzucona dziś pogło- 
sła, że sejmy dopiero w sierpnia zwołane będą, 
żadnej nie ma podstawy

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .

Depesze telegraficzne.

. Ł o n d y u  27 marca. Donoszą z Aten, ża Fo- 
tiades bej poseł turecki przybył tam 24go dla za­
wiązania na nowo stosunków dyplomatycznych. 
Król Jerzy wybiera się lBgo kwietnia do Korfa.

M o wyr J o r k  26 marca wieczór. Były prezy­
dent Johnson nie umarł jak  głoszono, lecz jest 
chory. ’ 1

W a s h i n g t o n  27 marca. Izba reprezentan­
tów odrzuciła 99 głosami przeciw 70 bil przvie 
ty przez seaat, który zmieniał ustawę zwana ts- 
nure of ojfice-act. (Ustawa ta nadaje prezyden­
towi prawo mianowania i usuwania"' u r E f k ó ^  
Kongres odjął Johnsonowi to prawo, a no wvbo- 
rze Granta izba reprezentantów chciała ie przy­
wrócić, lecz senat chciwy władzy, ograniczył to 
prawo w ten sposób, że senat zatwierdza urzę­
dników przez prezydenta mianowanych, a lubo 
prezydent może ich oddalić, wszelako jeżeli senat 
odrzuci zatwierdzenie nominacyi następcy, wtedy 
prezydent mnsi oddalonego urzędnika przywrócić. 
Otóż Izba reprezentantów poprawki tej senackiej 
nie przyjęła, jak  donosi telegram. Red.)

R i o - J a n e i r o  28 marca. Zapowiadają, że je ­
nerał Polydoro ma objąć dowództwo wojsk bra­
zylijskich w Paragwai, któremi dowodził dotąd 
marszałek Caxias. W Asnsmptiou podpisują pe 
tycyę o ustanowienie rządu tymczasowego. Nie 
ma pewnych wiadomości, co się dzieje z Lope- 
zem.

W i e d e ń  29 marca.

W niedzielnym numerze Czasu znajduję do­
niesienie, że podkomisya wydziału konstytucyjne-

Korespondent nasz wiedeński w liście właśnie 
odebranym i powyżej zamieszczonym wykazuje, 
że podkomissya wydziału kostytncyjnego nie spie­
szy się wcale z załatwieniem rezolncyi galicyj­
skiej; podkomissya, tizym ając się dotąd systemu 
zwlekania, obawia się widocznie, aby jej nie po­
sądzono o niekonsekwencyę, gdyby nagle z po­
śpiechem działać poczęła. Jeżeli jest prawdą, że 
Rada państwa rozejdzie się z końeem kwietnia, 
trudno rzeczywiście wierzyć w załatwienie rezolu- 
cyi przed zamknięciem sesyi, zwłaszcza że pod­
komisya i wydział z upragnieniem oczekują koń­
ca sessyi, aby po pół roku znowu podjąć obrady 
nad wnioskami sejmu galicyjskiego.

Do licznych wersyj w sprawie reaolacyi przy 
była jedna świeżo: podaje j sflagblatt. Dotąd utrzymy­
wali jedni, że rząd gotów jest Polakom poczynić 
ustępBtwa w drodze administracyjnej, drudzy zaś, 
że to nastąpi w drodze sankcyonowauia ustaw 
sejmowych (np. o języka krajowym), jak to twier­
dził korespondent nasz ( f f f )  w liście ostatnim. 
Podług Tagblattu rząd jeszcze się nie zdecydował 
co do stanowiska swego w sprawie Galicyi, lecz 
jeden z ministrów miał się wyrazić, że Polacy 
tylko w drodze ustawodawczej (a zatem w Ra­
dzie państwa) mogą liozyć na konsessye. Na 
brak rozmaitości w pogłoskach o stanie rezoluoyi 
nikt z pewnością narzekać nie może.

Diś albo jutro zbierze się w Paryżu konferen- 
cya czyii komisya międzynarodowa w sprawie 
zbadania stosunków ekonomicznych Francyi i Bel 
gii. Oprócz specyalnych delegatów technicznych 
i miuisteryalnych, w komisy i tej zasiadać będą 
ministrowie R o u h e r  i F r ó r e - O r b a n .  Gazeta 
krzyżowa pisze z tego powoda:

„Zbadanie przez komisyę m ieszaną, na którą 
przystała Belgia na życzenie Francyi, nic zagro 
zi zapewne pokojowi europejskiemu. Ale za­
wsze krok to niezwykły, gdyż pospolicie dotąd 
iuteresa ekonomiczne państw niepodległych by­
wały traktowane na drodze dyplomatycznej 
Przechodząo bieg w ypadków , a mianowicie ro­
szczenia francuskiej kolei wschodniej (poza któ­
rą stał rząd francuski) do posiadania kolei 
belgijskich, odrzucenie tyob roszczeń przez mi- 
nisteryum belgijskie, sposób, w jak i Francya 
przyjęła tę odprawę, następnie nalegania na zwo­
łanie tej, komiayi mieszanej, — nie można wyzbyć 
się myśli, że Francya chce uzyskać coś szczegół 
uego. A nie jest tem nic innego, jak  unia cłowa 
francusko - belgijska; dawny to plan Ludwika Fi 
lipa i Gnizota, zawsze przez Francyę żywiony, 
zawsze przez Belgię, osobliwie zaś przez króla 
Leopolda Igo odpychany, a już raz przez Anglię 
nznaoy za niezgodny z neutralnością Belgii. Czy 
Francya na prawdę myśli, że Belgia będzie się 
wdawać w rokowania o takiej nnii cłowej?"

Unia więc cłowa Belgii z Francyą ma być na- 
rnszeniem neutralności Belgii, a unia cłowa całych 
Niemiec nie ma zagrażać żadnemn państwo?

Pall Mall Gazette utrzymuje, że dzisiejszy Ce­
sarz Francuzów podpisał był jako prezydent de­
kret wcielający Belgię i kazał go ogłosić w Mo­
nitorze, lecz go wycofał z korekty.

Konfereccya paryska w sprawie belgijskićj 
odwlecze się dni kilka z powodu wyjazdu margr. 
Lavalette, przez co i p. Frćre-Orban spóźni swo­

je  przybycie.
Przed parą dniami obiegały po Paryżu wieści 

bardzo niepokojące, które lubo miały niejaką pod­
stawę w faktach, wszelako przesadnie głoszonych, 
i zapewne nadano im wielkie znaczenie z pobudek 
likwidacyj pieniężnych przy końcu miesiąca i kwar 
talu. Mówiono o ustąpieniu Rouhera z powoda 
przewagi stronnictwa wojennego; dalej głoszono, 
że Cesarz mocno jest zachwiany w zdrowiu swo- 
jem ; wreszcie, że wykryto spisek. Prawda, że by­
ły aresztowania i zarządzono snrowe środki prze­
ciw pewnym zgromadzeniom i pewnym mowcom. 
Stawieni oni będą przed sąd pod zarzutem pod-

mowców jest dowodem, że nie spiskowano, lecz 
jawnie i głośno występowano przeciw rządowi. 
Rozgłaszano także, iż skarb potrzebując pieniędzy 
płaci wielkie diskonto tym, co przed terminem 
uiszczać się będą z należytości. Constitutionnel od­
parł tę ostatnią wiadomość. Ca do aresztowań i 
mniemanego sp isku , d. 25 b. m. rozwiązano je ­
dno, nazajutrz dwa zgromadzenia za mowy na­
miętne. Z aresztowanych wymieniają dzienniki 
pp. Budaille, Amoureaux, Gareau, Gaillard, któ­
rym zarzucają tworzenie tajnych stowarzyszeń. 
Zaany publicysta węgiersko-franouski, Horn, został 
aresztowany za stawieaie oporu władzy z powo­
du rozwiązania jednego ze zgromadzeń. Niemniej 
aresztowani są Bologne i Gustaw Flourens.

Z powoda zbliżających się wyborów wyjść ma 
półurzędowa broszura pod napisem „List do wy­
borcy ", która usprawiedliwia wewnętrzną i aewnę- 
trzaą politykę rządu francaskiego, ustawę militar­
ną i wykazoje korzyści aocyaloych reform przez 
rząd przeprowadzonych lub zamierzonych.

Gabinet berliński nalega na rząd holenderski 
a właściwie luxemburski o przyspieszenie zburze­
nia warowni Luxemburgu, a to z powoda, że ko­
lej wsohodaia francuska stała się właścicielką ko­
lei luxemburskiej i pragnie nabyć kolej z Bruxelli 
do Arion.

Parę dni temn zapewniały dzienniki półursędo- 
we praskie, że hr. Bismark pozostanie w Berlinie 
przez święta, gdyż obecność tam jego  miała być 
niezbędną. Atoli wyjechał on na Pomorze i ma 
wrócić za tydzień. Głoszono, że nie chce się od­
dalić, gdyż stronnictwo u dworu przyjazne do­
brym stosunkom z Austryą, mogłoby korzystać 
z jego nieobecności. Niewierny, czy hr. Bismark 
przestał się obawiać tego stronnictwa, czy się go 
też woale nie lękał.

Trzeci odczyt bilu reformy kośoielnej irlandz­
kiej, naznaczony jest na d. 15 kwietnia.

Między gabinetem florenckim a wydziedziczo­
nymi książętami włoskimi prowadzą się układy 
względem zrzeczenia się tychże prawa do tronu 
w zamian za przyznanie im własności ich prywa­
tnej. Rząd austyacki miał zapełnię uchylić się od 
adziału swego w tych układach, jakkolwiek dom 
cesarski jest domniemanym spadkobiercą To­
skanii.

Rząd hiszpański wprowadza nową monetę na 
stopę francuską. Zowie się ona pesetta, ma war­
tość jednego franka i liczy się za 4 reale. Przy­
szłoroczny budżet będzie obliczonym na tę monetę. 

Na pierwszą wiadomość telegraficzną z Lizbony
0 dekrecie królewskim zmieniającym liczbę depu­
towanych, nazwaliśmy dekret ten zamachem stanu. 
Teraz urzędowa gazeta podaje dekret rzeczony 
aazwawszy go „zadekretowaną ustawą." Zmniej­
sza ten ordonans królewski liczbę okręgów wy­
borczych i na każdy okrąg naznacza jednego de­
putowanego. Nowa Izba składałaby się z 107 człon­
ków, zamiast 179. O następstwach tego ordonan- 
su nic dotąd nie wiadomo.

La France donosi o przybycia do Paryża de- 
putacyi greckićj z wysp archipelagu tureckiego 
zwanych Sporadami. Deputacya ta pragnie pozy­
skać wstawienie się Francyi u rządu sułtańskiego 
za utrzymaniem swobód, które wyspom tym te ­
raz odebrano.

Rząd rosyjski wcale nie jest sadowolony z opie­
ki, jaką Anglia w Iadyach wschodnich rozciąga 
nad władzcą Afganistanu Szyrem Alim, który ma 
się zjechać z lordem Mayo wicekrólem indyjskim 
w ( oj balia. Kord  dowodzi, że SzyrAii będzie miał 
do pokonania przeciwników silnych, jeśli zaś zwy- 
cięży, ntornje tylko drogę panowania angielskie­
mu nad Afgauistanem, mimo, że w Londynie 
chciano zrobić Afganistan przedmurzem równocze­
śnie przeciw Rosyi i Persyi. Nord obwinia jednak 
lorda Mayo, iż tenże znosi się tajemnie z prze­
ciwnikami Szyra Alego, Asimem i Abdnlem Ra - 
uianem, chcąc ich skłonić do odstąpienia praw 
swoich Anglii.

Ostatnia depesze telegraficzne „Gz&sn“
IP a ry A  30 marca. Papież kazał tu oznajmić 

przez kardynała Antonellego, że ogłoszenie listu 
jogo do arcybiskupa paryskiego (list ten był 0- 
g oszony w Ameryce, a potem w drągiem w yda­
nia dzieła Olliriera p. n. „Dzień 19 stycznia," i 
nagania on oddawanie usług kościelnych wolno-
rnolarzom. Red.) nastąpiło mimo jego woli. __
La Patrie donosi, że żołnierze na pół roku urlo­
powani otrzymują wezwanie do powrotu pod cho­
rągwie na dzień 31 marca> W żad ^
nie będą przedłużone z powodu, że pośpiesznie 
ćwmzą Się żołnierze w robieniu nową b r o n T  

F l o r e n e y u  29 marca. Wyszła z ie lo ^ k s ie -

ga 7 m d n i r i 8 S 7  69 H 0^ UT DtÓW od
wzeledn na I I  \  *' d' 1 gradoia 1868 r- ze zględu na kwestyę rzymską. W. Ks Włodzi-

Pr*7był taU i- Jenerał a n ^ y w k i
1 p  tnoozekiwany dziś wieczorem z misyą 

od Cesarza Franciszka Józefa do króla.
ź . i aa. W i e d e ń  30 marca, godzina 2 po połać. 

•>/« zjednoczony dług państwa 62-90—, 5%  zje- 
roczony dłng państwa w srebrze 71,50.— Losy 
roku 1860 — 104.70' Aksye ba. ka 732.— Afeeye 

nad. 314.90. — L wdyn 126-65. — Srebro 124*25.
5 99. Dnkat

P a r y ż  29 marca wieczór Renta 70*39.______

omtowiMutUALinr s łsoak tok  i

papnroio * pimioasy,

30 maroa. 
8reb. poi. 8t  za lOOzl 

nowe obr. „ 
Usty zast. poi. z kup. 
aanknoty poi. lOOzłr. 
Kuble ros.za 100 rsr.
1 alary prs. za 100 tal. 
itankn. pr. za 160 złr. 
irebro nowe austr.. 
Dukat ważny . . . 
Napoleon d’or . . . 
Półimperyały rosyjs. 
Listy gabo. nowe z k.

.  „ stare „
Oblig. indem. „ 
Ak.k.g.bezk.idyw.

„ L. Cz. z oała wpł 
Listy. ans. zak. kr. z.

„ banku hipoteoz 
ń n ed eŃ  24 maroa. 
| Metaliki na w. a.
„ Pożyozka naród.
„ Metaliki na m, k.
„ Obi. ind. niż. Aust. 
. B czeskie.

.  węgiersk. 
„ ohor. i b.

żęcująj
110 108
116 112
84* 831

410 402
166 164
167 i85
81 80
135 j 123
6 — 5 90

10 30 10 5
9 90 9 76
79J 78
83 811
73{ 73)

333) 318
587; 184)
92 26 91 75
90 76 90 25

69 90 59 70
63 35 63 20
56 76 56 35
93 - 92 60
93 60 S3 -
79 36 78 76
79 75 79 26

6 | ObLind.galioyjs 
u buków. 

„ „ siódme.
Pożyozka głod. gal.

Listy zastawne. 
SJ Banku nar. losow. 
4J Galioyjskie . . 
6łS Węgierek, los.

Boden Cr. austr. 
Foiyezki loteryjne. 
Losy poż. z r. 1839

• > „ 1864
• • „ 1860
. „ „ 1864
i, Como-Rente.
, Kredytowe .
, żegl^par. na D.
, Ks. Esterhazv
» Księoia Salin.
» n Palfw.

: S l a f c
o miasta Budy
< ks. Windisobg.
, hr. Waldsteia.
0 hr. KegSevfeh,

źęaają pianę
71 20 70 80
71 50 70 75
74 50 74 -

101 60 101 -

100 70 100 50
— — 78 —
93 - 93 60

109 — 108 50

207 - 306 60
96 35 95 50

104 80 104 60
137 40 127 30
34 - 33 50

168 25 168 _
97 50 97 -

43 — 42 50
37 _ 36 —
38 — 37 50
34 - 33 _
38 50 37 60
33 - 23 60
35 — *4 50
16 60 16 —
16 *0 6 60

AUń. oana, t przeei, 
Banku naród, austr. 

akiadu kredytów, 
leglugi par.na Dunaju 

Kolei półc. Ferdynan. 
B rzędowej fr.-a.
„ zachodniej o. El. 
„ Pardubiokiej .
„ południowej .
„ Galioyjskie) . 
u Gzerniow. , . 

Kol. węg. półn.wsch. 
ks. Kuaolfa ZOO il. w. a. 
Oblig. pierwszeństw. 
Kol. Cos. Eli. 6* za
- - — iOOfl.k.m.
* (sr.pr). 100 fl. w. a. 
„ (Emis. 186S) „ , *  
Sol. Rzęd. 3t. 600 fr. 
» „ » Emis 1867 „ 

Kol. połud.St600 fr. 
„ Bony 6* 1676-1876. 

Kol.pół.C.F. IOOfl.k.m. 
% „ „ za 100 fl. w. a.

„ w sreb. 6} „ „ „ 
Kol. zachód. Czes. za 
300fl.a.w.sr.l00fl.w. a. 
Kol. połnd-pół-niem:
-  feS — KS 100 ii.

179 50 17* — 
168 ZSlter 75 
Z33 50 a.)3 3n 
IZO 60 330 —

727 736
305 10 304 90
678 
3310

935 -

576
3306

334

186 — 
150 35 
168 60

104 —
93 35
90 76 

134 -  
132 — 
114 -  
337 —
94 50
91 -  

108 36

91 60

81 60 
96 35

785 60 
149 75 
168 —

103 — 
91 75 
90 35 

133 60 
131 60 
113 50 
336 -  

94 —
90 50 

107 75

91 _

81 
84 76

Koi.GaLX.L.300 fl.w.s 
w srebrze 5j za 100 

Kol.Gal.K.Ł. Emis. n  
Kol. Lw. Cz.po 3000.
— (wsr.6* za fl. 100.) 
a „ Emisya 1867.

Kol. 1 . Sied. fl. 300 a. w 
ks. Rudolfa po sOOfl.

-(ww.6}za si. 100 
„ półn.ozes.po 300 A 

a. w. wsr.pobj za 100 „ 
Tow.Źegl. par. nallu:
— — za fl. 100m.k. 
Austr. Loyd fi. 100 m. u. 
Kol. Czes. po 300 fi.
— (w ar. 6jzal00fl.)

Waluty.
Oesars. korony. •

„ dukat na wagę
„ — obrąozk.

Złoto al marao . . 
Napoleondory . . • 
Fryderyki
Luidory (niemieokie) 
Suweryny angielskie 
Imporyały rosyjskie 
Srebro  ..................
Srebro, kupony . .
Tblmrst svK dew s

dhi•*1 pUer

99 75 99 25
l'*f ii*kit! bilety ku s.. i 6Sj i 68

94 — 93 80 f iz d w  24 marca.
Dukat holenderski . 6 84 6 71

80 75 80 60 „ oeaarssi. , . 
Pciimpeiyał rosyjski 
Bubel srebr. rosyjski

6 90 5 83

90 50
88 75 
90 —

10 36 
1 92

10 10 
1 86

„  » pap 1 65 1 64
93 76 93 36 Talar pruski . . . . 1 85) 1 83)

Listy g a l h. kap. w. a. 78 50 77 76
94 25 93 75 » „ m. k. _ — _ _

Listy zast. banku hip. 
Obligi indem. b. kup.

91 35 90 70_ — 96 - 71 60 71 10
93 60 91 60 6j; Pożyozka narod. — _ _

Ake. kol. gal. b. kup. 322 _ 130 50
101 — 100 60 . „ lwow.- ozer. 

Akcye banku hip. gal.
186 75 186 75

16 75
93 - 90 60

Z  z M Tarae. 36 marca,
5 94 5 92 Listy zast. 1 ser. rub. 88 — 87 50
5 91 5 90 » „ 3 ser. B 83 23 82 8110 4 
10 45

10 3 
10 35

kupon 
Listy likwidao. 70 56

1 35 
70 3310 10 10 - kupon a 1 26*13 66 13 48 Possyezka r. 1866 a 163 - 161 -

. — — ~ ’ ' ,  r. 1666 „ 169 - 157 —*23 66 133 35 ^ ‘5*9 warez. wied. „ 67 60
133 75 133 26 wars*, byd. s

1 . terają.
6) 17 Z  z

•• —1 — — 99 60 98 67

■ -.i-ńągi e m b s m  kolejach

ińdtolaotfsuą t
& brakowa do Wiednia^ Wrocławia 7-10 rano; 3.30 p, 

południa -  do Warszawy i Wrocławia o Boat 
8 rano — do Lwowa 10.30 * no: 8.30 <■,
do Wieliczki 11 rano. ke0Ł"r~

z Wiednia do Krakowa 7.1s rano; u.3o wieczór- 
1 ^rasrien do Szlakowy o godzinie l i . *7 pried połs

dniem; 3.6 po południu, H 1,1,5
f - ’■okowy do Brakowa S.6! pc. połtlćl;iu 
Lwowa ao Kranowa 6.10 rano- a ,

Przemyśla do Krakowa 9 r ^ o  mewćs-1 
Wieliczki do Krakowa 5.4C — - 
G d o w ie  do Krakowa 1 ?0 p o ło tk

fcnioSxsa:
-trakowa z Wiednia 9.46 rano: 7.46 w ie c z ó r .-z Wre 

Jawia  o godzinie 9.46 ranó =r * Wrocławie 
warszawy, Mysłowic i Bsczakowy 6.21 wieozó 

ze Lwowa S.51 popołudniu; 6.H rano- t I**. 
hetki 3.15 wiacsór. 

r< temyila  ® Srokowa 4.43 po południu; 
u&owa z Krakowa 6.39 rano; 8.36 wieczór.
Wiednia z Frakowe 5.17 rano, 9.8V wiew**.
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W s p o m n i e n i e  p o ś m i e r t n e

Niedócieczone są wyroki Najwyższego 
i zamiary względem śmiertelników! W dniu 
3 M arear:b. rozsta/ się z tym światem dzie­
dzic dóbr Zwiernika, w pów. Pilźnieńskim 
E m il  hrabia Rom er, wdowiec po ś, p. 
Jadwidze z hrabiów Rom erów, ojciec 4ga 
małoletnich dziatek, po długiej i ciężkiej 
słabości podwójnie podczas choroby po­
ciechą religijna* zaopatrzony. Mąż ten czci- 
godftyj jak zrelztą cała zacna rodzina R o­
merów, był godnym obywatelem, sąsia­
dem, przyjacielem i prawym synem Ko­
ścioła świętego. Odznaczał się atoli skro­
mnością osobliwszą w pełnieniu obowiąz­
ków w SżyStkich, ńief szukając chwały ze­
wnętrznej. Jak  zaś takow e wypełnił, o- 
kazuje s ią  zttd, iż zasłużył sobie na sza­
cunek powszechny, miłość i poważanie 
tak za łyfcia jako i po śmierci, kiedy nie- 
tylko obywatelstwo i duchowieństwo licz­
nie zgromadzone ale i cała niemal para­
fia Źwiernicka, ostatnią oddając przysługę, 
rzewnie się z tak zacnym mężem i panem 
rozstawała. Cześć cieniom i pamięci tak 
czcigodnego Mfeża ! (6 6 8 )

X .  Z i e e i o w s k i

Zaproszenie do przedpłaty
na

„Dziennik- Poznański*4
wychodzący w Poznaniu.

Przedpłata kwartalna wynosi w monar­
chii* pruskiej 3 tal. 1 sgr. 3 fen.— w Au- 
stryi 6 złr, — w Niemczech 3 tal. 12 sgr. 
Opfóczr zWykłej" prenumeraty w każdym 
Urzędzie pocztowym, oraz u Ajentów na- 
szycmwe Lwowie i Krakowie, abonować mo­
żna także, przesyłając zamówienie wprost 
do Aditiinistracyi „Dziennika Poznańskie- 
gou z dołączeniem 6 zlr. w banknotach 
austryackich.  (676-1-2)

Oznajmiam Um  p i s m e m ,  iż 
W eksli z podpisem moim lub 

żony mojej nie wystawialiśmy, ani wy­
stawiać zamyślamy.

Uwiadamiam] niniejszem, że z lasów 
Lippy górnej i dolnej, w powiecie Birec- 
kim będących, wszelki materyał, tak drze­
wa budowlanego jak opałowego, tylko 
za moją lub żony mojej asygnacyą, jako 
właścicielami tabularnemi, wydany będzie.

Zmienica dnia 14 Marca 1869 .
(610) F ranciszek Zarem ba.

W Zakładzie Św. Józefa osiero- 
nych chłopców

nabyć można
Ma s l o n  w a r z y w n y c h  i 
k w ia to w y c h ,  S z c z e p ó w  
k a r ło w a t y c h  I K a s z t a ­
n ó w  r ó ż o w o  k w itn ą c y c h

Ulica Karmelicka pod L. 141. (60M-3)

Padaczka jest wyleczalną,!
W skazówka, aby Padaczkę (Epile­

psję i jej właściwe kurcze), nie le­
karskim, śle uniwersalnym środkiem 
w krótkim czasie radykalnie wyle­
czyć. W ydana przez Fr^A. Quante, 

ićielawłalcićiela fśbryki w Warendorf w 
Westfalii, posiadacza wiele odzna­
czeń honorowych itp., zawiera zara­
zem liczne częścią urzędowo poświad­
czone, częścią przysięgą stwierdzone 
świadectwa i pisma dziękczynne od 
szczęśliwie wyleczonych, prawie z 
wszystkich europejskich krajów, ja ­
ko też z Ameryki, Azyi i t .  p. Ksią­
żeczkę tę na bezpośrednie żądanie, 
wysyła wydawca darmo i opłatnie.

________________ (397-Ź-3)' _______

ROB B0YVEA0 LAFEGTHOR.
Jest to Syrop roślirmy czyszczący kreu 

bez rtęci (merlcuryuszu.) Leczy odziedziczoną 
ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsu­
tych humorów, jast bardzo skuteczny w skro­
fulicznych słabościach, silnych boleściach w cza­
sie porodu, uporczywych liszajach, wyrzutach 
syfllitycznych, świerzbie zadawnionym reuma 
tyztnie, wysypce u kobiet w wieku krytyczne 
go przejścia, nabrzmieniu gruczołów, choro­
bach zaraźliwych nowych lub zadawnionych 
bardzo uporczywych. 22-lO-24)T

Dostać można w K ra k o w ie  n pana 
Brunona Miczyńskiego — W R z e s z o w ie  u 
pp. Shaitera i Spółki. — W W a rs z a w ie  
w SkłMMe materyałów aptecznych p. Galie 
jak również n pp Mrozowskiego, Sokołow­
skiego, Grodowskiego Ch. Lilpopa i Con- 
terschnera i Spółki.— W L nb 1 i n i e u pp. Ma­
zurkiewicza i Wareckiego — W W iln ie  u p 
Chroicickiego, — we L w o w ie  n p. Piotra 
Mikolasza — Poznania n pana Monkiewicza - 
w Pradze w Składzie materyałów aptecznych p 
F, Vsetecky.

 .Skład główny w P a r y ż n przy ulicy Ri
chter Mr. 12, u p. Giraudeou de St. "Gervais

P r e c z  z  S iw iz n a !
Woda Pani Dorat

11, rue de Caumartin a Paris.
Użycie jednego flakonika Wody Dorat 

dostatecznym i nieomylnym jest środ-'T  
kiem na przywrócenie siwym włosom na-*l 
turalnego koloru. Woda ta jest nieoce-a 
nionym wynalazkiem: tania, nieszkodlwa,1̂  
nie jest bynajmniej farbą; bardzo skutecz­
nie zapobiega wypadaniu włosów i le­
czy wszelkiej natury wyrzuty naskóme.

Dostać można w Krakowie w ap- 
p. Brunona Miczyńskiego, wetece"  i”  j  i

Lwowie w atp. Piotra Mikolasza.

L o só w  z  r . 1864 ,
których ciągnienie odhądzie się

P ę d n i a  1 5  K w i e t n i a  1 § 0 9 ^ |
wystawia i sprzedaje Dttm hankowy

F. J. KJRCHMAYER i S
w  K R A K O W I E .

MŁYN PAROWY
na Podgórzu (dawniej Steinkelłera)

m ie le  n a  m ą k ę , z b o ż e , k o ś c i  i g łp s .
r*Zarząd tegoż ma zaszczyt pp. Gospodarzom oznajmić, iż utrzy­
muje obfity zapas

Zdrój szczawowy Giesshttblerski
„ K r ó l a  O t t o n a . 44

Ten tak z lekarskiego względu pełen wartości, a jako napój odświeżający z wi­
nem jub bez tegoż tak ulubiony szczawik, rozsyłanym jest obecnie w całych 

i pół-kamionkach i flaszkach szklannych przez 
Zakład zdrojowy Glieiihublerski,

Iflattoni & K noll tv  K a rlsb a d zie  ( C z e c h y )
(Własny skład w Wiedniu, Maximilianstrasse N 5) i przez wszyfetkie większe 
Handle mineralnych wód w kraju i za granicą. Broszury, przepisy użycia i cen­

niki bezpłatnie. (496-2-12)

Br anzoleta złota
odebrana od osoby podejrzanej, znajduje 
się u p. F. Piątkowskiego, ju b ile ra  przy 
ulicy Szewskiej pod L. 2 2 9 . (6 1 2 )

od
Spodinm, rogi i odpadki rogowe

Nożowników, Tokarzy, Grzebieniarzy, Fabrykantów guzików, 
kupuje każdego czasu

Parował Fabryka mąki i kości 
w  €h t  o  g  o  w  i  e  ( G r .  K l o g a i a ) ,

Schulstrasse pod L. k3. (519—6)

mąki a kości,
tak parowanej, jako też na óbstalunki preparowanej z kwasem  siarczanym.

^Zam ów ienia przyjmują w K r a k o w i e :  pan t a d C U S S !  T a -  
r a s ie n r ic z  i pan S ta n i s ła w  F ó i n t u c h —  w T a r-
n o w i e :  (i. I .  S a l a m o n — na P o d g ó r z u :  p. J o z e f  
Iff. S ło m a  —  Również dostać można u  powyższych firm

K i p s i i  p a l o n e g o  do Fabryk, a s u r o ­
w e g o  do poprawy gruntu.

Zwraca się zarazem uwagę interesowanych, że tylko dosyć ogra­
niczoną ilość kości można m ieć do dyspozycyi, i wczesne zamówienia 
bez zawodu ekspedyowane będą. (674-1-4)

Ces. król. ^  
kolej

Karola

GjŁfcra uprzywi.
galic.

Ludwika.
O G Ł O S Z E N I E .

P o c  z ą w s z y  o d  d n f a  1  K w i e t n i a  r .  b

aż do dalszego rozporządzenia, podlegają nasze

taryfy cywilne i wojskowe co do przewo­
zu osb i rzeczy

201, dodatkowi aiya.
Dotychczasowe wyjątki od dodatku ażya zostają nietknięte ogło­

szeniem niniejszem.
W iedeń dnia 28 Marca 18G9. (675-1-3)

M a d a  Z a w i a d o w c s a .

O g ł o s z e n i e .
Cały zapas towarów jednej z największych Fabryk płótna składa­

jący się ze wszelkich gatunków gotowej bielizny dla mężczyzn, koibiet i dzieci 
— wszystko nowe i n iep tane= : musi być sprzedanym za połową szaco­
wanej wartości w skutek zawieszenia wypłat.

Gdy niezwyczajna piękność i taniość przewyższa wszystko co dotych­
czas było, nic też naturalniejszego, że już w pierwszych dniach wyprzedaży 
znaczny odbyt osiągniętym został, tak, że zanosi się na to, że w krótkim cza­
sie cały zapas rozsprzedanym będzie.

Zarazem pozwalam sobie na to zwrócić uwagę, że bielizna =  jest w do­
mu szyta =  nie jest żadną fabryczną robotą.

Z aręczen ie1 za  now e płótno i stałe ceny .
40f0 Rumburgskich płócien, koszul męzkich 

i irlandzkich (podać szerok. szyi) wedle 
najnow. kroju każdej wielk. po zh. 1’76, 
2*:-, 2 75, 3.50, 4-50. _____

3000 białych angiel. szyrlin. koszul najcieńszy 
gatunek po zlr. 175', 3-ŁO do 2-80 na]cień. 

2000 kolor'. Cosmonoskich i francuz, koszul
więcej jak  1000 modnych wzorów od złr. 
1-76, 2-20, 2’50, 2-70 najwytwor.

3o00 płóciennych gatek w dowolnej wielkości 
i kroju po złr. 1'25, 1-50 do 175 najcień.

3000 praw. płócien, koszul damskich, najnow. 
francuz, krój po złr. 1-10, 2 25, 2-50, 3 do 
2-50, haftowane złr. 3, 4 do 6; najcieńsze 
damskie koszule nowe po złr. 3-50 prześliczne

3000 damskich majtek i gorsetów nowych ła­
dnie wykonanych po złr. 1-80, 1-7&’ 3.25, 
3-75, 3-50 najlepsze.

1000 spodnie najcieńszych i najgustówniejszych 
po zlr. 3-50, 5 do 6 najlepsze.

500 tuzinów rumbur. chustek do nosa białych 
tuzina po złr. 1-75, 2 do 3 najcieńsze. 

500 sztuk nader cienkich ang. web. ręcz. przę­
dziwa sztuka 50 łokci' po złr. 24, 28, 30 i 
35 najcieńsze.

500 sztuk ang. weby 50 łokci po złr. ts ,  20 
do 23 najcieńsze.

•• 00 tuzinów adamasz. serwet do kawy białych 
i kolorowych sztuka po złr. 3, 3. i t.

500 sztuk % i % 30 łokcio. płócien, ręcz. 
przędziw, (z zaręczeniem) po złr. 9, 1 2 il4

1000 koBzul flanelow ych najm odniej, krój, sa­
me wzory, po złr. 4, 4-50, do 5-50 najlepsze.

1000 gatek flanelowych po złr. 1-50, 250. 
Najzupełniejsze wyprawy po różnych cenach są zawsze na składzie. =  Kupujący za 

40 złr. otrzymują w d o d a tk u  6 sztuk cienkich chustek_,do nosa aa Zamiejscowe polecenia 
wypełniają się z zaręczeniem za pobraniem należytoścf pocztą lub za na lesłaniem tejże. 
=  Opakowanie bezpłatnie. =  Przy zamówieniach koszul męzkich uprasza się o nadesłanie 
szerokośei szyi. (488-3-)
A i j r a o '  Central Hanptversendungs-Depót der ersten und grossten Leirien und Wiische-Fa- 
z lU Iu S . brik in Wien, Wiedeń, Hauptstrasse Nr. 1 im ewangelischen Schulgebaude.

Skład fabryczny 
towarów piankowych i bursztynowych

K a ro la  K o b era  w W iedniu,
S t a d ,  K a r n t n e r s t r a s s e  Nr. 34,

utrzymuje wielki zapas wszelkich gatunków F a j e k  p i a n k o ­
w y c h  z okuciami pakfonoWemi od 1 do 8 złr., a z okuciami 
srebrnemi od 5 do 30 złr. — prawdziwe piankowe Cygarniczki 
od cńt. 20 do złr. 150, takież z rzeźbami i futerałem,i;z  kością 
słoniową i bursztynenł od 2 Bo 15 złr. patentowane Fajki 
do nakładania z tyłu po 4 złr. wal. aust.— prawdziwe tureckie 

Cybuchy wiśniowe od 1 do 25 iłr. — również wielki wybór wszelkich przyborów fajczar- 
skich. — PólSeeffia zamiejscowe uskuteczniają się szybko za pobraniem należytości

O
8  t r  B  Ś  »  as O
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N a d w o r n y  d o s ta r c z y c ie l  14r<>Ia p r u s k ie s .e .
II. llOSENTliALA Wi cde . ńs ki

Glycerynowy Likier żeiezisty,
który wćdTe zdania panów radzców dworu i profesorów 

O p p o lc e r a  i  B a l l  a s s y ,
c. k. radcy lekarskiego i pensyon. dziekana wydziału lekarskiego 

t t r a  W i s z a n i k a ,  
j a k o 1 t e ż  p r  i ma  r  y u s z ó w 

K o t f a c s a ,  F jO vy i  I k r a  K e t tk a ,
(domowego lekarza księcia Schwarzenberga); 

przeciw bladaczce, bazkrwistości, bezsilności, kobiecym chorobom 
przez rekonwalescentów używanym i wypróbowanym byt, jest 
u H. Mlosenthala tv W iedniu, B ra terstrasse  
Nr %4L, i prawie we wszystkich większych a p t e k a c h  Au- 

stryackiej monarchii do nabycia.
Duża flaszka po » złr.— mała po 1 złr. 35 e. 
J g g ^ P re p a ra t  ten był chemicznie badany przez panów pro­

fesorów Hellera i Kletzinskiego."W2 
Do nabycia: w iirakowie w aptece „pod Barankiem" 
W go W , Iletlyka, w aptece „pod Złotą Głową“ A. Ale­
ksan drow icza , u p. Stan. F eintucba— w K o ł o ­
m y i  u p. Maksymiliana Nowickiego— we L w o w i e  u p, 
Zygmunta Ruckera „pod Srebrnym Orłem" — w S t a n i ­
ał  a w o w i e u p. R. Stechera — w T a r n o w i e  u p. M. 
Sidorowicza „pod Aniołem" — w W a d o w i c a c h  n p. A. 
Rongego w aptece obwodowej — w C z e r n i o w c a c h  u p.
W. Altha, w aptece obwodowej. (486- : -]2)

Jeden  ta lar  srebrny, za jed en  złr.
Przejęte przez ck. Urząd cłowy za 30.000 talarów  pr, k. P łó tn a  Bielefeblskie, 
będą w skutek rozporządzenia taksacyjnego kom isarza za 30.000 złr. w.a. po 
jedynczo i częściowo dobrowolnie wysprzedane w c. k. wył. uprz.

Składzie dla czystych płócien
w Wi e d n i u ,  Goldschmicdgasśe N. 3 w Bazarze.

Weba Bielfedzkiego płótna 56 łokfei beri. 50 łokci wied. zamiast 2» tal, tylko 20 złr. w. a.
•Bartfeo cienka'weba z Bielfeldzkiego płótna 60 łokci wied. zamiast 2'4 tal, tylko 24 złr. w a 
-Nader cienka weba s>« łokui bert. 5» łókci wied. z& m iast'27 tal, ty lk o 1 27 złr.
-'Nafeieńy/.a bieiferizka w eba batyStoW a an łokci wlćd zam iast 35 tal. ty lk o  35 zlr*. w. a. 
- W eba 3S łokci bdłl. lub ‘st> wieff. z am lk A fia  tal.1 ty lk 6 ‘1 ft złr. w* a.
Weba-niepńZYrząttzonfegcrcienkiego1 płótna domowego 30 łokci wied. zamińst to tal, tylko 10 złr.
lS  szbfk -breWed!!kich płócieunycii chustek do nosa ZHtnitlst'3 tal, tylko 3 złr.__________ ____
lg  sztuk bardzo cienkich chustek do nosa z wytwór, szlakatat zamiast' 5 % tal, tylko 5 ‘Ązłr.
12 sztuk nąfeiAł: płócien, batyst, chnstek do nosa z atł. brzeg, zam. 6 ,7  i 9 ta l tylko 6, < i 9 złr.

.Garnitur nakrycia stołowego na 6 osób zamiast 5*/j, 6, 7 i 8 tal, tylko 5'/,, 6, -7 i 8 złr.
Kilka 1000 sztuk chustek batyst, clair i linon z bogatym haftem sztuka po 40, 60 i kr. 
Chińskie jedwabne chustki z najnow brzegami dla dam sztuka na sztukę 90 kr.

najrzetelniej wykonane i tkane muszą bezwarunkowo być sprze 
» — —  „—--— - s—* j cena.Wszystkie płótna ane. Ńa.każdej sztuce oznaczona jest ilość t. ___

‘'Bardzo dobra koszula płócienna męzka doskonaleleżąca (trzeba ozuaczyć szerokość szyi) za-
miast l 1/,, 2'/, i 3 tal, tylko t ‘4, 2 1, i 3 zlr. w. a.-----------------------  ---------

Bardzo cien. kosz. z bieff. plót. najlep. rob. z pięk. górs. 3, 3 '/, i 4 '/t tal. tyl. W j J '/, i Vh-F r;------ r------ r--- t---------- -̂----   r—:------------------  1 T* TT7T TToti •>.Gatki męzkie płócien, z niewyprawionego płótna domowego złr. <~50, 18o, 2 dó 2 t(>.
Koszule męzkie szirt. z cienkim gors., gnst. krój, każd. wielk. z»m. 2, * ty1-
PięknC kolor, koszuló kotonowe, najnow. wzory zamiast 1 2, 2*4 tal^ tylko i 1/ ,, 2, 2 ‘A zlr
Kosinle plóe. damsk. różn. kroju  i wielk. koBZ. dzień, zam. 1 '/„ 2, 2 r/,, 3 tal, tyl. 1 2 ,  2 _*łr

z haftami i koronkami zamiast 3 'j^  tal, ty l ko 3 '/,, 4 A, 1 zhKossule płócien, cienkie  -------------------   iń t ł  —  ,
Koszule nocne damskie z cienkiegp płótna zamiast 3 1/, do 4 'ó ta • tylko 3 7, do _4 jA z £ L 

JCoszule .noane damskie, pięknie,baftowąne, cienkie zamiast « do s» tal. tylko 6 do 7 złr

złr

i,.Vn.u.v.        — ------------------------------—f—Z--- -T -p rS -j
Jla jtk i dgmskic z cienkiego batystu lub płótna złr. ’ Z haftowan. wkładami i ko-

Gywety
Gorśety

VU|Uł9łilU Ł UlCUtklCgU IUU * r
ronkami w bardzo wytwornyM' kształcie '2-ąw do 3 — _______
y nocue, wytw. kroju z kółn.: stoi, lub le^f~za57lAj_2_/„ 3 taf. tyL l -*/)- Ź?i *|q 
y z haftami i koronkami najnowszy krój zam. 4 '/,, 6 do .0 tal. tylkflÓA'/,, 4  'Ądo 7 ,

3 zh.
'A złr.

.Spódnice alamskie tak krótkie d o ‘kostiumów Ukofeż z ogonami, piękliie wykonane 3 / „  ,  /,.
6'A złr., bardzo ładnie haffóVźne T‘/p-do8_zg.____________________  . ------------

Bertińskio wełniane kaftaniki g a tk iT m a R k l^ ^  3 '/o j 'A  f i  tal: tylko 
1 oólpo łokci'5/, szerokości bielfeldz. i~białeg° przędziwa łokieć wied.'35 kr.____________ __
tbtido łokci cienkiego szirtingu, łokłćĆ~pó^ 23, 28 do 39 kr.

Przesyłka za pobraniem należytości we wszystkie prowineye austryackiegb państwa, 
Przy odbiorze za 30 złr. dodaje się bezpłatnie 6 chustek. (348-6-12)

Adres,An die kk- 5ster‘u’k6n’’ u-ng' Leinen‘ u* Wasche'Nî prlage in WieD)G o l d u c h i n i e d g a s s e  3 ,  i m  N e u d i  B a i a r .

W dniu i  m aja 1 8 6 9 , — P ierw sze  losow anie
Brunświckiei Pożyczki premiowej 1 rl i s l ą -  

- * ^ c e j

x  r i  
1808

z Wygranemi: t a l a r .  8 0 . 0 0 0 ,  7 5  0 0 0 ,  GOOOO, 5 0 . 0 0 0 ,  4 0  0 0 0 ,
 ; 2 0 . 0 0 0 .  1 0 . 0 0 0 ,  1 5 .0 0 0 ,3 6 . 0 0 0 ,  3 0 , 0 0 0 ,  2 7 . 0 0 0 ,  2 5 . 0 0 0 ,  _ .

i t. p. Najmniejsza wygrana jest w pierwszem ciągnieniu t a l .  2 1  i stopnio­
wo zwiększa się (lo 4 0  ta l-wo zwiększa się do 4 0  t a l .

Oryginalne Obligacye po 20 tal —  30 złr. w. a. srebrem,
są do nabycia u w szystkich Bankierów i W eksiarzy w kraju  i za granicą, 

a szczególnie zaś u podpisanego.
„JF. Jt}. J F u l d  ć f ’ C . Bank- und W echselgcschaft in F r a n k f u r t  a.M.
JB ^PZakupno i sprzedaż wszelkich Losów pożyczkowych, Papierów rządo­
wych, Akcyj i t. p. Większe ilości po\vyższych Obligacyj sprzedajemy według 
kursu giełdowego g doliczeniem małej__prowizyL_________ L____^_^455-!^12)_

wi

W ic t lc i i ,  14 ii in  t  n e  i i i  n j; iM. U
S P ^ A b y  zadosyć uczynić ogólnie objawionym życzeniom mych Sza­
nownych odbiorców, p am  zaszczyt niniejszem donieść, że w moim Za­

kładzie znajduje się' zawsze największy wybór najnowszych wzorów

itorow do okien
przezroczystych i z drzew a, jako też najuJubieńszych 

l*ara\vaiiikow do okien Rladkieli i malowanycli, 
Siatek do okien gładkich i  malowanych,n i a i e i i  119 u m c i l  ^ C c i u m u i l  1 ,

każdej wielkości i najrozmaitszego wykonania, i będę się starał umiarko­
waną ceną jako też pięknym towarem zjednać sobie to samo zaufanie,
Iff Ara łnnioćnia i rnofolnn ni utt? IfUTI BTl I ̂ łTl W V TO 1)0 W IDOlGlfO

l u w a i g u i  a-j - -   7
które pozyskałem taniością i rzetelnem wykonaniem wyrobów mojego

obficie zaopatrzonego Składu towarowego 
1 rancuakich i anylelskich Obłe papierowych.

pełne Cenniki. 
(389-4-24)

Na zamiejscowe polecenia przesyłafsię^ezpłatnie okazy i zu-
JE. / .  F M S C M tK lł ,

Bazar Obić w W i e d n i u ,  Karntnerring Nr. 15. 

K U r n l i i e r H n g j y 15

»

Herkułan
A d w o k a t  k r a jo w y ,

donosi, ii z dniem 8 Kwietnia 1 8 6 9  r. 
otwiera Kancelnryę czynności adw okac­
kich w Krakowie; przy ulicy Floryańskiej 
pod L. 346/ 554, dom p. Friedleina. (555-3-)

TW H kTiniejszem  mam honor zawiado- 
^  M B i  mić Szanowną Publiczność, le  
jak w latach poprzednich tak i teraz w 
Magazynie moim przyjmują się do pra­
nia, fasonowania, farbowania i bronzowa- 
nia wszelkie kapelusze słomkowe. Utrzy­
muję na składzie wielki wybór kapelu­
szy słomkowych. (5 6 2 - -3 )

HM. S e h r e m e r .  
ulica Szewska N. 2 2 6  1 piętro.

Kurcze epileptyczne (pa­
daczkę), leczy specyalny 

Lekarz padaczki I tr  O. Hillisch 
w Berlinie, Mittelstrasse Nr. 6. Za­
miejscowych listownie. — Przeszło
stu wyleczonych. (352-7 -)

iz najpierwsie kollegia lekarskie 
dla nadzwyczajnej skuteczności za­
lecane, przeciw wszelkim reumątyz- 

mom, (gośććófe) darciu członków, bólu pićrsi, 
kolan, krzyżów, itp. jest
Płótno reumatyzmowe
czkach pojedynczych wraz z opisem 1 złr. 5 ct. 

i pdowójnych na zastarzałe słabości 2 złr. 10 cnt.

Paryski uniwersalny Plaster, Z £
ne członki, zastarzałe rany, wrzody i nagniotki, 
Słoik 35 cent. — z przesyłką pocztową 

knżden słoik IO ct. więcej
znajdują się na Składzie w K r a k o w i e  
w A ptece p. Stockntaro  —  we Lwo­

wie w aptece p. R u c k e r a .

Bzainnkami RtuliArni JV. K ivchm ąvera.

Tam że do nabycia :

Anaterynowa Woda a la Popp,
flakon 50 cent.

T d in łn n  krople niezawodne naból zębów  — 
l u l u  l u l i ,  flakon 40 cent. (399-5-6)T
Woda Morasa, Eau de Cologne
n h i l n r n m P  zapobiegający wypadaniu i si- 
JłlillU l/U Illu ,wjeniu włosów, flakon 75 c. 1 1‘5 '.
P a ł a  P a r t n r a l a  wyborny środek na kaszel 
I d l o  l o b l u l  d l u ,  i chrypkę po 40 c. pudełko.
Balsam na oczy w a ry i, n a  w sz e lk ie  sk ro
fuliczne słabości ócz, (pod zaręczeniem wynalaz­
cy) -  skuteczny Pęcherzyk złr. 1-50 c.

W y s p r z e d a ż
Starycb Win.

Węgierskich
8.000 butelek,

z  lat 1834 d o  1 8 6 2  r, 
w  c e n a c h  o d  4  z łr .  d o  9 0  c e n t .  

z a  butelkę.
w Hotelu Drezdeńskim,

jest do nabycia w Sklepie skór od ulicy 
Floryańskiej. (461-8-111)

^ r - 7 o n i r c i  l o r o  d° siewu, 4-rzed-
r s z e n i c a  j a r a  na bardzo p ien* ,
korzec 170 funt. 10 złr.

U fa sien ia  T y m o tk i, korzec 
1 3  złr.— n a s i e n ia  K u ra k ó w
p a s t e w n y c h  mieszanych, korzec. 
12 złr. — - D o  nabycia w Z d r o c h c u ,  
poczta Radłów. (soi—21

Potrzeby
dla Krawców i Modniarek

po najtańszych cenach fabrycznych. 
Skład w s z e l k i c h  g a t u n k ó w
Wstążek jedwabnych, aksamit­
nych; atłasowych, Koronek gład­

kich i w deseń,
Tiulów, Krep aksamitnych, jedwabnych 
i wełnianych, Atłasów, Materyj jedw ab­
nych i na podszewki, wszelkich gatunków 
Towarów do szycia, Jedwabiu do szycia 

ręką i maszynką. 
Iajiiow «će potrzeby do ubioru, 
wraz z wazystkiemi do tego zawodu oii- 

powiedniemi przedmiotami,
sp rze d a ją

Mliinger i JLounu
w  W I E D I U J ,

„Oesterreiehischer
Stadt, Rothenthurmstrasse N. 18. 

'{S przedaż t a k ż e  i c z ę śc io w a . 
(487-4-6)

Powóz całkowi­
cie kryty,

pierwśżbj, firmy wiedeńskiej, zbudo­
wany na najgorsze drugi, z ważnych 
pow odów za nisk# eenę^est do sprze 
dania w Hotelu Narodowym w K ra­
kowie. (549--3—5)

Drukarni: Józef Łakocińsk i. J


